
2 miesiące przed terminem

Statek rybacki 
dla Francji

8 bm. w Stoczni Gdyńskiej im. 
Komuny Paryskiej odbyła się uro 
czystość podniesienia bandery 
francuskiej na kolejnym, 26 stat­
ku rybackim „Saint Patrick“. Sto­
czniowcy gdyńscy przekazali sta­
tek na dwa miesiące przed plano­
wanym terminem. (PAP)

Drugi dzień pobytu Edwarda Gierka w Paryżu

Pracowita i serdeczna atmosfera
„Gaudeamus" w kolejnych

We wtorek o godz. 10.30 I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek w towarzystwie pr miera Francji Pierre Mess 
mera przybył pod Łuk Triumfalny. Witali go: minister do 
spraw b. kombatantów i ofiar wojny Andre B or d oraz 
gubernator wojskowy Paryża gen. U s u r e a u.
Kompania honorowa prezen- Edward Gierek wpisał się

organizacji polonijnych dzia­
łających we Francji.

W toku pierwszego spotka­
nia Edward Gierek w towa­
rzystwie Mieczysława Jagiel­
skiego, Stefana Olszowskiego,

Iwaszkiewicza, Haliny Skibki Mazurka Dąbrowskiego ' wej Grobu Nieznanego Żołnie-

Marsylianki. Edward Gierek 
składa na Grobię Nieznanego 
Żołnierza wieniec z biało-czer­
wonych goździków. Na szarfie 
widnieje napis: „Pierwszy se­
kretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej”. Orkiestra gra sy­
gnał „Chwała poległym” i 
„Marsyliankę”. Zebrani minu­
tą ciszy czczą pamięć ofiar mi 
nionych wojen, w tym też ty­
sięcy Polaków, którzy pod 
hasłem „Za waszą i naszą wol 
ność” walczyli ramię w ramię 
na frontach drugiej wojny 
światowej i w szeregach Ru­
chu Oporu.

rza. Ceremonia, którą obser­
wowało tysiące ludzi, zakończy 
ła się przejściem pierwszego 
sekretarza KC PZPR przed 
pocztami sztandarowymi b. 
kombatantów. Edward Gierek 
witał się z chorążymi, w tym 
m. in. z pocztem sztandaro­
wym b. żołnierzy francuskich, 
którzy w okresie plebiscytu po 
pierwszej wojnie światowei 
przebywali na Górnym Śląsku,

Około godziny 11 w gmachu 
ambasady PRL w Paryżu od­
były się spotkania I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka z przedstawicielami społe­
czeństwa francuskiego oraz

W drugim dniu wizyty we Fran­
cji I sekretarz KC PZPR złożył 
3 bm. wieniec na grobie Niezna 
nego Żołnierza przed Łukiem 
Triumfalnym. Na uroczystość

szczególne miejsce. E. Gierek 
zapewnił także, że strona pol­
ska popiera i będzie popierać 
inicjatywy deputowanych obu 
krajów na polu zbliżenia mię­
dzy naszymi narodami.

Na spotkanie z I sekreta­
rzem KC PZPR przybyła rów­
nież grupa członków prezy­
dium Towarzystwa Francja — 
Polska, a wśród nich prof. 
Maurice Bouvier-Ajam, Alek­
sy Krakowiak, Jean de Lip- 
kowski, prof. Jean Fabre i 
prof. Jean Hugonnot. Edward 
Gierek podziękował swym goś - 
ciom za ich wkład w dzieło 
umocnienia tradycyjnej przy­
jaźni polsko-francuskiej.

Szczególnie serdeczny prze­
bieg miało spotkanie z przed 
stawicielami społeczeństwa Le 
forest, w którym Edward Gie­
rek przebywał w okresie przed 
wojennym. Delegacja z merem 
na czele przekazała I sekreta­
rzowi KC PZPR nadany mu ty 
tuł honorowego obywatela mia 
sta oraz górniczy kilof i lamp 
kę z wyrytym napisem: „Lefo- 
rest pamięta”. Edward Gierek 
przekazał ze swej strony po­
zdrowienia dla całej ludności 
miasta oraz obraz pędzla Wa­
cława Palessy, przedstawiający 
fronton Teatru Wielkiego i 
pomnik Nike w Warszawie.

Następnie Edward Gierek 
spotkał się z liczną grupą 
przedstawicieli Polonii fran­
cuskiej z okręgów Paryża, 
Lille i Lyonu, wśród których 
znajdowali się m. in. prezes 
Związku Uczestników Polskie 
go Ruchu Oporu we Francji —

szkołach wyższych
3 bm. odbywały się w kraju dalsze inauguracje roku aka­

demickiego. Do pracy przystąpiły m. in. uczelnie wrocław­
skie, łódzkie, krakowskie i warszawskie.
W największej polskiej 

uczelni — Uniwersytecie War­
szawskim — w uroczystościach 
inauguracyjnych wzięli udział: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa — Hen­
ryk Jabłoński, członek Biu 
ra Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Franciszek 
Szlachcic, marszałek Sejmu

PRL, przewodniczący NK ZSL 
— Stanisław Gucwa, kierowni­
cy resortów, przedstawiciele 
kierownictw organizacji spo­
łecznych oraz gospodarze sto­
licy i reprezentanci stołecz­
nych zakładów pracy.

Do nauki przystąpiło w tej 
uczelni ponad 25 tys. słuchaczy
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„Moje spotkanie z Krajem Rad“
Wielki konkurs ,,Głosu“ i TPPR

Dwa wyjazdy do Związku Radzieckiego oraz atrakcyjne to­
wary pochodzenia radzieckiego — za 10 tysięcy złotych — 
oto nagrody dla uczestników wielkiego konkursu pt. „MOJE 
SPOTKANIE Z KRAJEM RAD“, który swoim czytelnikom przy­
gotowała redakcja „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" oraz Za­
rząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Konkurs polegać będzie na opisie doświadczeń zdobytych 
podczas pobytu w ZSRR.

Szczegóły konkursu, przygotowanego z okazji 50-lecia 
państwa radzieckiego — wkrótce.

Spotkanie w PGR Naramowice

Uznanie dla wielkopolskich
przybyli między innymi francu- , Tadeusz Jagoszewski, prezes
scy i polscy kombatanci, ucze­
stnicy Ruchu Oporu w czasie II 

wojny światowej.
Na zdjęciu: E. Gierek pozdrawia 
przybyłych na uroczystość kom­
batantów. Z prawej — francu­

ski premier P. Messmer.
CAF — UPI — telefoto

Komunikat w sprawie dodatkowych 
dwóch dni wolnych od pracy

Uchwała nr 203 Rady Ministrów 
« dnia 21 lipca 1972 r. wprowadzi­
ła zasadę, według której pjacow- 
nicy uspołecznionych zakładów 
Pracy mogą w roku bieżącym o- 
trzymać dwa dodatkowe dni wol­
ne od pracy po uprzednim odpra­
cowaniu.

Zgodnie z tą uchwałą, pracowni­
cy przedsiębiorstw otrzymują dni 
wolne w dogodnych terminach, 
ustalonych przez kierownictwo 
przedsiębiorstwa w porozumieniu 
z rada zakładowa.

Do dwóch dni wolnych w roku 
«a odpracowaniem mają prawo 
również pracownicy urzędów i in­
stytucji.

celu zapewnienia właściwego 
rytmu pracy urzędów i instytucji 
ustalą s|ę dnj wojne będą 
korzystane jednolicie w dniach 
H października i 18 listopada 1972 
roku. Odpracowanie tvch dni na. 
stani w tygodniu poprzedzającym 
wolna sobotę a mianowicie:

“ w urzędach i instytucjach 
w których^ obowiązuje 46 eodzin = 
ny tydzień pracv. przedłuża sie 
czas pracy w poniedziałek, wtorek 
środę i czwartek 0 1 godzinę 
dziennie, a w piątek o 2 eodziny:
“ w urzędach i instytucjach, w 

których obowiązuje 42 godzinny 
tydzień pracy (7 godzinny dzień 
Pracy), przedłuża sie czas nracv 
w poniedziałek, wtorek, środę i

czwartek o 1,5 godziny dziennie, a 
w piątek o 1 godzinę.

Każdy urząd i instytucja obo­
wiązane są wywiesić na widocz­
nym miejscu przy wejściu do gma 
chu zawiadomienie informujące o 
godzinach pracy w tygodniu po­
przedzającym wolną sobotę. (PAP)

niewskiej i Emila Wojtaszka 
przeprowadził serdeczną roz­
mowę z delegacją francusko- 
polskiej grupy parlamentarnej 
w Zgromadzeniu Narodowym. 
W jej skład wchodzili: prze­
wodniczący grupy Jean Paul 
Palewski oraz przedstawiciele 
wszystkich frakcji parlamen­
tarnych Izby Deputowanych. 
I sekretarz KC PZPR wysoko 
ocenił wkład członków grupy 
w zacieśnianie wzajemnych 
kontaktów i podkreślił, że 
współpraca Sejmu i | Zgroma­
dzenia Narodowego zajmuje w 
stosunkach polsko-francuskich

Stowarzyszenia B. Pierwszej 
Dywizji Pancernej z Potigny 
— Stefan Barylak, prezes Pol 
skiego Towarzystwa Oświato­
wego z Troyes — Mieczysław 
Proch oraz prezes Francuskie­
go Towarzystwa Odra — Nysa 
z Troyes — Kazimierz Proch.

I sekretarz KC PZPR bar­
dzo serdecznie powitał zebra­
nych i wyraził przekonanie, że 
członkowie Polonii francus­
kiej, bez względu na ich obec 
ną przynależność państwową, 
będą nadal pracować w swych 
środowiskach tak, aby obraz 
naszego kraju odpowiadał jego 
dzisiejszej rzeczywistości i wiel 
kim osiągnięciom. Polonia po­
winna nie tylko utrzymywać
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Przemówienie E. Gierka 
podczas wizyty w Ratuszu 
zamieszczamy na str. 2.

T

Zachmurzenie
miejscami 
wództwie

umiarkowane.
— zwłaszcza w woje- 
lubelskim. kieleckim.

rzeszowskim, krakowskim i kato­
wickim — okresami duże i nie­
wielkie opady. Temperatura mak­
symalna od 6 st. na wschodzie do 
8 st. w centrum i 12 st. na za­
chodzie i Wybrzeżu. Wiatry słabe 
* umiarkowane z kierunków pół- 
■•cno-wschodnich.

żniwiarzy
Ukoronowaniem trudu żniwiarzy byłio wczorajsze spotka­

nie z władzami partyjnymi i administracyjnymi w Kombi­
nacie PGR Naramowice, gdzie najbardziej ofiarnych pracow­
ników wielkopolskiego rolnictwa udekorowano odznaczenia­
mi państwowymi i odznakami honorowymi.

Na zdjęchi: Kazi­
mierz Barcikowski 
dekoruje Złotym 
Krzyżem Zasługi Ka 
zimierza Bartosika, 
prezesa PZKR z Ko 
ła. Pośrodku — Jan 
Jezierski — kierów 
nik gospodarstwa 
Separowo w Kom­
binacie PGR Ptasz 
kowo w powiecie 
nowotomyskim, któ­
ry został odznacz© 
ny Krzyżem Kawaler 
skim Orderu Odro­

dzenia Polski.

Fot. —
K. Przychodzkl
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Powrót delegacji Sejmu PRL
Do Warszawy powróciła wczo­

raj delegacja Sejmu, która pod 
przewodnictwem przewodniczącego 
zarządu Polskiej Grupy Unii Mię­
dzyparlamentarnej, członka Rady 
Państwa — W. Kraśki brała udział 
w obradach 60 konferencji Unii 
Międzyparlamentarnej w Rzymie.

Pierwsze autobusy „Berliet“

stytutów badawczych Minister­
stwa Oświaty i Wychowania. W 
inauguracji uczestniczył minister 
J. Kuberski.

Spotkanie na Kremlu
Nikołaj Podgórny, przewodniczą­

cy Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego przyjął wczo 
raj na Kremlu premiera Malezji, 
Tun Abdul Razaka.

Medale dla kosmonautów

Ostatni, IV kwartał br. załoga
Jelczańskich Zakładów Samochodo 
wych rozpoczęła pod znakiem... 
nauki języka francuskiego oraz in 
tensywnych, bezpośrednich przy­
gotowań do uruchomienia monta­
żu pierwszej serii 20 nowoczes­
nych, licencyjnych autobusów miej 
skich „Berliet”. Pierwsze — wyja 
dą za fabryczne bramy już w lis 
topadzie.

Nauka dla szkolnictwa
Z udziałem licznie przybyłych 

przedstawicieli świata nauki, 3 
bm. w stołecznym Domu Kultury 
Nauczyciela, odbyła się uroczy­
stość inaugurująca działalność in-

W Paryżu rozpoczęła pracę do­
roczna konferencja Międzynarodo­
wej Federacji Lotnictwa Cywilne­
go. Na uroczystości otwarcia wrę­
czono radzieckim kosmonautom 
W. Szatalowowi i A. Jelisiejewowi 
złote medale imienia Gagarina. Ta 
kiż złoty medal wręczony został 
dowódcy statku „Apollo-15” D. 
Scottowi, a pozostali członkowie 
załogi tego statku otrzymali hono­
rowe dyplomy Federacji.

Naloty na dzielnice mieszkalne
1 października dzielnice miesz­

kalne Hajfongu i szereg pobliskich 
osad — padly ofiarą barbarzyń­
skich bombardowań lotnictwa ame 
rykańskiego — głosi oświadczenie 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
DRW. Tegoż dnia samoloty amery 
kańskie zrzuciły swój śmiercionoś­
ny ładunek także i na inne rejo­
ny Republiki. Wśród ludności by­
ły ofiary, wiele domów mieszkal­
nych uległo zniszczeniu.

W. Scheel udał się do N. Jorku
We wtorek udał się do Nowego 

Jorku minister spraw zagranicz­
nych NRF, W. Scheel. W czasie 3- 
dniowego pobytu w tym mieście 
spotka się on z sekretarzem gene­
ralnym ONZ, K. Waldheimem. Mi­
nister Schiel przeprowadzi rów­
nież rozmowy z ministrami spraw 
zagranicznych około 20 państw, któ 
rzy przebywają w Nowym Jorku 
na Sesji Zgromadzenia Ogólnego.

Z Nowego Jorku Scheel udaj.e się 
— via Tokio — do Pekinu, gdzie 
spodziewany jest 10 października.

Spisek w Ugandzie?
Radio Kampala doniosło we wto­

rek, że prezydent Idi Amin przejął 
bezpośrednie dowództwo nad armią 
z powodu „odkrycia nowego spis­
ku przeciwko Ugandzie’*.

D. Bijedic w Egipcie
Premier Jugosławii D. Bijedic 

udał się we wtorek z oficjalną wi 
zytą do Egiptu na zaproszenie pre 
miera ARE, dr A. Sidki.

Po referendum w Danii
1 stycznia 1973 roku Dania for­

malnie przystąpi do Wspólnego 
Rynku. Opowiedzieli się za tym 
Duńczycy w referendum, które od 
było się w poniedziałek. Oto jego 
wyniki: za przystąpieniem do 
EWG — 63,5 proc., przeciwko 36,5 
głosujących.

Po dymisji premiera O. Kraga 
— Komitet Wykonawczy rządzącej 
Partii Socjaldemokratycznej — in­
formuje Agencja Reutera — jedno­
głośnie mianował na stanowisko 
premiera Danii przywódcę związ­
kowego Ankera Joergensena.

Eksplozja w Londonderry
We wtorek w Londonderry sil­

ny wybuch uszkodził będącą w bu 
dowie nową siedzibę głównej kwa 
tery policji w tym mieście. Bomba 
— jedna z największych, jakie w 
ciągu ostatnich 3 lat eksplodowa­
ły w Irlandii Północnej — umiesz­
czona była na ciężarówce, zapar­
kowanej w pobliżu budynku.

Walki w Jemenie
Z informacji przekazanych agen 

cji France Presse przez ambasadę 
Jemeńskiej Republiki Arabskiej w 
Bejrucie wynika, iż na pograniczu 
Ludowo-Demokratycznej Republi­
ki Jemenu i Jemeńskiej Republi­
ki Arabskiej trwają nadal walki. 
Lotnictwo LDRJ dokonało podob­
no we wtorek rano ataku na miej 
scowość Harib, leżącą w odległo­
ści 150 km na wschód od Sany.
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Były gne wyrazem uznania 
za bezprzykładne zaangażowa­
nie w tegoroczne, niezwykle 
trudne żniwa, kiedy chodziło o 
każdy dzień i każdą godzinę 
pracy. Przy sprzęcie zbóż, obok 
kombajnistów i traktorzystów 
PGR, spółdzielń produkcyj­
nych i kółek rolniczych, obok 
rolników indywidualnych, sta­
wali do pomocy żołnierze, mło 
dzież zorganizowana w ko­
łach ZMW, harcerze, uczestni­
cy kolonii i obozów wędrow­
nych, przebywająca na waka­
cjach młodzież szkolna.

Dzięki tej ogólnospołecznej 
pomocy, żniwa w Wielkopol- 
sce odbyły się bez większych 
strat w plonach, a zbiory te­
goroczne należą do najwyż­
szych po wojnie. Jak powie­
dział w swoim przemówieniu 
powitalnym do zgromadzonego 
aktywu przewodniczący Prezy 
dium WRN, Franciszek Szczer 
bal, Wielkopolska wyproduko­
wała w tym roku 2,3 miliona 
ton zbóż, z tego 800 tysięcy 
to-n odda na wyżywienie kraju.

Za trud żniwiarzy podzięko­
wał zastępca członka Biura Po 
litycznego, sekretarz KC
PZPR Kazimierz
który razem

RAUIG ^ućrWNtM' PAP
rzem KW PZPR
Jerzym Zasada i

Barcikowski, 
z I sekreta- 
w Poznaniu 

F. Szczerba-
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Zjazd budowlanych

Zbudowanie nowej Polski 
jest w naszych rękach

Wystąpienie P. Jaroszewicza |
3 bm. zakończył się w Warszawie X Krajowy Zjazd Zwią­

zku Zawodowego Pracowników Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych. W toku dwudniowych obrad omó­
wiono najistotniejsze problemy budownictwa i przemysłu 
pracującego na jego potrzeby, a na tym tle działalność i 
zadania organizacji związkowej.

Pracowita i serdeczna atmosfera

Uchwalono program działa- zakończył P. Jaroszewicz 
nia związku na lata 1972-75, swoją ofiarną 
przyjęto nowy statut, zgodnie 
z którym związek zmienia wzrósł ich autorytet, wzrosła 
swą dotychczasową nazwę na 
„Pracowników Przemysłu Bu-
dowlanego”. Dokonano także_ rze zależy od i___ i j 
wyboru nowych władz oraz waszych rękach. (PAP)
wybrano delegatów na VII
Kongres Związków Zawodo­
wych.

W drugim dniu obrad w 
zjeździe uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz Komitetu War
szawskiego PZPR Józef
Kępa, wiceprzewodniczący 
CRZZ — Eugeniusz Grochal.

W toku dyskusji zabrał głos 
premier Piotr Jaroszewicz. 
Stwierdził on, że zjazd stano­
wi kolejne ważne ogniwo przy 
gotowań do VII Kongresu. 
Wiążemy z nim wiele nadziei. 
Umocni on zgodnie z intencją 
partii, rolę i pozycję związ­
ków zawodowych.

Nagromadzone w ostatnim 
roku doświadczenia — konty­
nuował mówca — utwierdza­
ją w przekonaniu, że można 
jeszcze bardziej przyspieszać 
kroku, spowodować, że roz­
wój kraju nabierze większego 
rozmachu. O tym jednak czy 
nam się to uda, zadecyduje 
jak zwykle czynnik najważ­
niejszy — ludzki.

Omawiając następnie wyni­
ki gospodarcze uzyskane w 
tym roku przez przemysł, rol­
nictwo, handel zagraniczny i 
inne działy gospodarki, P. Ja­
roszewicz podkreślił, że szcze­
gólnie cieszy dalszy postęp w 
sferze budownictwa. Dzięki 
lepszej pracy zadania roku 
bieżącego w dziedzinie inwes­
tycji- będą,” według przewidy­
wań, przekroczone, a ogólny 
wzrost nakładów inwestycyj­
nych wyższy w stosunku do 
roku 1971 o prawie 41 mld zł. 
Jest to także wynikiem przed­
terminowego kończenia i prze­
kazywania do użytku — w re­
zultacie podjętych przez pra­
cowników budownictwa zobo­
wiązań — szeregu ważnych 
dla gospodarki narodowej in­
westycji.

Na tle ogólnie korzystnej sy­
tuacji gospodarczej występują 
jednak jeszcze pewne zjawis­
ka negatywne.

Pracownicy budownictwa —

Deklaracja rządowa 
P. Messmera

W pierwszej deklaracji rzą­
dowej od czasu objęcia stano­
wiska szefa rządu francuskie­
go przed czterema miesiącami 
premier Pierre Messmer przed 
stawił w czwartek Zgromadze­
niu Narodowemu założenia po­
lityki gabinetu.

Jeśli chodzi o politykę za­
graniczną, P. Messmer opo­
wiedział się za realizacja ce­
lów. jakie postawiły sobie kra­
je członkowskie EWG w gru­
dniu 1969 roku w Hadze — za

umocnieniemrozbudową
Wsnólnego Rynku.

Przewidziana na rok 1973 
europejska konferencja bez­
pieczeństwa sprzyjać będzie 
odprężeniu i pokojowi — po­
wiedział P Messmer.

Zapowiadając pewne posu­
nięcia w dziedzinie poprawy 
życia ludności — podwyżkę 
płac, emerytur i skrócenie 
czasu oracy, premier Messmer 
oświadczył, że cele te beda re­
alizowana stopniowo.

Opozycja we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym 
zgłosiła wniosek o wotum nie­
ufności dla rządu, premiera 
Messmera. Dyskusja nad wnio 
skiem odhvć sie ma w środę. a 
głosnwanłc w czwartek po po­
łudniu. (PAP)
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pracą zdobyli
duże uznanie społeczeństwa, 

ranga zawodu. Zbudowanie
nowej Polski w poważnej mie

was i jest w

Obrady ZZ 
Pracowników Książki

Prasy i Radia
3 bm. rozpoczął w Warsza­

wie 2-dniowe obrady VI Kra­
jowy Zjazd Związku Zawodo­
wego Pracowników Książki, 
Prasy i Radia. 165 delegatów 
37-tysięcznej rzeszy pracowni 
ków prasy, radia i telewizji, 
wydawnictw i księgarstwa oce 
nia główne kierunki działalno 
ści związku w minionej kaden 
cji, analizuje sytuację środo­
wisk związkowych oraz wyty 
cza zadania na następny okres. 
Obradom zjazdu przysłuchiwa 
li się członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Władysław Kruczek, 
I zastępca kierownika Wydzia­
łu Propagandy, Prasy i Wy­
dawnictw KC PZPR — Stani­
sław Kosicki, sekretarz CRZZ 
— Wiesław Adamski, przed­
stawiciele Wydziału Kultury 
KC PZPR, Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki oraz instytucji 
wydawniczych. (PAP) 

Przemówienie E. Gierka
podczas wizyty w Ratuszu

orąco Pani dziękuję za 
miłe słowa powitania. 
Rad jestem, że mogę zło­

żyć wizytę w dostojnym Pary­
skim Ratuszu; W tym szacow­
nym gmachu o dużych histo­
rycznych tradycjach skupiają 
się dziś gospodarka, opiekun-, 
cza troska o miasto, o jego 
piękno, o jego kształt, o lep­
sze warunki życia 
kańców.

Wiemy dobrze 
Paryż dla Francji 

jego miesz-

czym jest 
i zdajemy

sobie sprawę, jak ogromna od 
powiedzialność ciąży na jego 
gospodarzach, na Pani, Pani 
Przewodnicząca.

Paryż jest przecież najcen­
niejszym skarbem Francji, jed 
nym z najpiękniejszych klej­
notów architektury i sztuki. 
Jest on również symbolem na 
rodu i kraju. Spoglądając na 
Francję i myśląc o niej, spo­
gląda się na Paryż i myśli o 
Paryżu. Tak było zawsze. 
Świadectwa tego przekazała 
historia Francji, przekazała re 
wolucyjna i postępowa trady­
cja. Tak było również wów-

Ograniczenie zbrojeń

Porozumienie ZSRR - USA
weszło w życie

W Białym Domu odbyła się we 
wtorek uroczystość wymiany doku 
mentów ratyfikacyjnych układów 
w sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych, podpisanych w 
Moskwie w maju br. przez przy­
wódców radzieckich i prezydenta 
USA. R. Nixona. Wymiary doku­
mentów dokonali prezydent Nixon 
1 minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko.

W czasie uroczystości minister 
Gromyko oświadczył, że zawarcie 
tych układów przez Związek Ra­
dziecki i Stany Zjednoczone jest 
sukcesem polityki pokojowego 
współistnienia”. Służy nie tylko in 
teresom obu krajów, lecz ma rów 
nież wpływ na całą sytuację mię­
dzynarodową.

„Znaleźliśmy środek umożliwia­
jący osiąganie postępów, prowadzą 
cych do świata bardziej pewnego 
i — mamy nadzieję — wolnego od 
niebezpieczeństwa katastrofy nu­
klearnej” — oświadczył w czasie 
ceremonii wymiany dokumentów 
prezydent Nixon. (PAP)

Dokończenie ze 3tr. 1
więź z Macierzą, ale również 
działać na rzecz zbliżenia mię 
dzy naszymi narodami.

Spotkanie w Ratuszu
W godzinach południo­

wych Edward Gierek wraz z 
towarzyszącymi mu osobistoś­
ciami przybył do Ratusza Pa­
ryskiego, gdzie powitała go 
przewodnicząca Rady Miej­
skiej — Nicole de Hautecloque. 
Po przywitaniu z członkami 
Rady Miejskiej pierwszy sekre 
tarz KC PZPR złożył podpis 
na ozdobnym dokumencie upa­
miętniającym jego pobyt tw Pa 
ryżu, a następnie odbyło się 
spotkanie z przedstawicielami 
ludności miasta. Nicole de 
Hautecloąue i Edward Gierek 
wygłosili przemówienia.

Pani Nicole de Hautecloąue 
przypomniała wielowiekowe 
więzy łączące Polskę i Fran­
cję oraz tradycje wspólnych 
walk o wolność. Z uznaniem 
mówiła o odbudowie Polski ze 
zniszczeń wojennych, a zwłasz 
cza o odbudowie Warszawy, w 
tym Zamku Królewskiego. 
Przypomniała, że we Francji 
również powstał komitet na 
rzecz odbudowy Zamku.

Przy okazji pani Nicole de 
Hautecloąue wysoko oceniła
osiągnięcia polskich archi- 

Życząc Edwardowitektów.
Gierkowi 
bytu w 
cole de

przyjemnego po- 
Paryżu, pani Ni- 
Hautecloąue pro­

siła, żeby czuł się jak u siebie, 
bowiem w tych dniach — tu 
zacytowała słowa la Fayette’a z 
1830 r.: „Cała Francja jest poi 
ska”.

Z kolei zabrał głos Edward 
Gierek.

Kilkaset osób zgromadzo­
nych na sali, a wśród nich 
działacze organizacji i partii po 
litycznych, w tym przedstawi- 

czas, gdy wychodząc naprzeciw 
wojskom wolnej Francji lud 
Paryża własnymi rękami po­
dejmował walkę o wyzwolenie 
swojego miasta.

Kiedy się jest w Paryżu nie 
sposób nie stykać się niemal 
na każdym kroku z nazwiska­
mi wielkich Polaków-rewolu- 
cjonistów, poetów, uczonych i 
artystów, którzy żyli tutaj, 
walczyli i tworzyli, kiedy oj­
czyzna była w niewoli. I nie 
sposób nie myśleć o Warsza­
wie, tej skazanej przez fa­
szyzm niemiecki na zagładę. 
Warszawie zmartwychwstałej 
za sprawą całego naszego na­
rodu. Tej wspaniałej Warsza­
wie, która dla nas, Polaków 
jest tym, czym Paryż dla na­
rodu francuskiego.

Imię Paryża posiada dziś o- 
kreśloną wymowę polityczną. 
Wiąże się ona z aktywną po­
lityką Francji na arenie mię­
dzynarodowej. Z zadowole­
niem stwierdzamy, że istot­
nym elementem tej polityki 
jest rozwój przyjaźni i wząjęm 
nie korzystnej współpracy z 
Polską. Jest to zrozumiałe. 
Wynika to z bogatej tradycji 
przyjaźni polsko-francuskiej, 
ze współczesnych pozycji obu 
naszych krajów i ich roli w 
życiu międzynarodowym. Pa­
ryż łączy się także z nadzieją 
na położenie kresu tragicznej 
wojnie, która toczy się w 
Wietnamie i całych Indochi- 
nach. Tu, w waszym mieście 
prowadzone są rokowania w 
tej niezmiernie pilnej spra­
wie. Mamy nadzieję, że przy­
niosą one pokój.

Tu, z tego miejsca, przeka­
zuję wyrazy szacunku i bra­
terskie pozdrowienia robotni­
kom. wszystkim ludziom pra­
cy, całemu ludowi Paryża. Pro 
szę przyjąć, Pani Przewodni­
cząca, najlepsze życzenia dla 
Pani i całej Rady Miejskiej, 
dalszej owocnej pracy dla roz­
kwitu stolicy Francji.

PAP

KOMUNIKAT TELEWIZJI
4 października br. o go­

dzinie 12 Telewizja Pol­
ska przeprowadzi bezpo­
średnią transmisję z pobytu 
w Lyonie I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka. 

ciele Francuskiej Partii Komu­
nistycznej, bardzo gorąco przy 
jęło przemówienie pierwszego 
sekretarza KC PZPR.

Edward Gierek przekazał ra­
dzie Miejskiej Paryża upomi_ 
nek: popiersie Marii Skłodow- 
skiej-Curie.

Na zakończenie wizyty w Ra 
tuszu Paryża Edward Gierek 
zwiedził trwającą tam obecnie 
wystawę „Polska; człowiek i 
architektura”.

Przed Ratuszem zebrała się 
duża grupa młodzieży akade­
mickiej, która owacyjnie powi 
tała I sekretarza KC PZPR 
skandując: „Niech żyje Polska 
socjalistyczna”, „Niech żyje 
przyjaźń francusko-polska”.

' Wizyta
w Izbie Handlowej 

i Przemysłowej Paryża
We wtorek w godzinach po­

łudniowych I sekretarz KC 
PZPR był gościem Paryskiej 
Izby Handlowej i Przemysło­
wej. Przybywającego w towa­
rzystwie ministra handlu i rze 
miosła Yvon Bourgesa gościa 
polskiego powitał przewodni­
czący Izby, Paul Loubard. 
Wprowadził on I sekretarza 
KC PZPR do sali kilimów 
gdzie przedstawił mu człon­
ków Zarządu Izby.

W spotkaniu uczestniczyli 
przedstawiciele francuskiego 
świata przemysłowego i han­
dlowego. Z Edwardem Gier- 
kiem były osobistości towa­
rzyszące mu podczas wizyty 
we Francji, a ze strony fran­
cuskiej m. in. minister spraw 
zagranicznych, Maurice Schu­
mann. W czasie spotkania 
przewodniczący Izby Handlo­
wej i Przemysłowej Paul Lou­
bard oraz Edward Gierek wy­
głosili przemówienia.

SKRÓT PRZEMÓWIENIA 
PAULA LOUBARDA

Jestem szczęśliwy, że w pań­
skiej osobie mogę powitać 
przedstawiciela narodu szcze­
gólnie drogiego sercu Francu­
zów — oświadczył Paul Lou­
bard witając Edwarda Gier­
ka. Niezależnie od swej wagi, 
związki historyczne lub uczu-^ 
ciowe nie wystarczą już dla 
rozwoju stosunków między 
państwami.

Dziś wszystkie narody prag­
ną rozwoju gospodarczego i 
wiedzą nieomal instynktownie, 
jak również w wyniku doś­
wiadczeń, że prowadzi to po­
przez rozwój handlu między­
narodowego.

Należy pamiętać — stwier­
dził — iż mimo, że Polska jest 
drugim po Związku Radziec­
kim partnerem handlowym 
Francji wśród krajów Europy 
wschodniej, wolumen francu­
sko-polskiej wymiany nie za­
dowala obu stron. Nasz eksport 
stanowi jedynie 2,4 proc, żaku 
pów polskich. Francja jest do­
piero siódmym dostawcą wa­
szego kraju i jego dwunastym 
klientem. Tych kilka liczb 
świadczy — stwierdził dalej — 
jak duży dystans dzieli nasze 
obecne wyniki od naszych wza 
jemnych ambicji.

Przewodniczący Paryskiej 
Izby Handlowej i Przemysło­
wej wyraził przekonanie, iż 
postęp osiągnięty we francu­
sko-polskich stosunkach gos­
podarczych powinien zachęcać 
do dalszych wysiłków.

PRZEMÓWIENIE 
EDWARDA GIERKA

I sekretarz KC PZPR oświad 
czył: obserwujemy z uwagą i 
uznaniem obecny szybki wzrost 
francuskiej gospodarki narodo­
wej. z zainteresowaniem tym 
większym, że sami przechodzi 
my proces przyspieszonego roz 
woju, i że w tej równoległości 
widzimy jedną z zasadniczych 
przesłanek pogłębiania stosun 
ków gospodarczych między 
Polską i Francją. Szybkie roz­
budowanie eksportu i importu, 
w ogóle stosunków gospodar­
czych z zagranicą, traktujemy 
jako jeden z głównych elemen 
tów naszej obecnej polityki 
ekonomicznej.

Rzecz jasna, w międzynaro­
dowych powiązaniach w dzi­
siejszej Polsce, wiodąca rola 
orzypada współpracy ze Związ 
kiem Radzieckim i innvmi 
krajami RWPG. Jesteśmy 
rzecznikami gosoodarczej in­
tegracji krajów RWPG i uczę 
stniczymy aktywnie w wypra­
cowaniu jei form i metod.

Jednocześnie jednak przy­
wiązujemy wielką wagę do 

rozbudowy naszych stosunków 
gospodarczych z wysoko roz­
winiętymi krajami Zachodu. 
Opowiadamy się za tym, za­
równo ze względów ekono­
micznych, jak i politycznych. 
Rozwój współpracy gospodar­
czej jest jednym z podstawo­
wych warunków przezwycię­
żenia zimnej wojny i normali 
zacji stosunków między Wscho 
dem i Zachodem, jedną z głów 
nych przesłanek stabilizacji 
pokoju w Europie.

Jest to niezmiernie ważny 
element pokojowego współ­
istnienia państw o odmięn- 
nych ustrojach. Szczerze prag 
niemy, aby wśród naszych za 
chodnich partnerów gospodar­
czych znacznie większa rola 
przypadła Francji. Przemawia 
za tym wiele istotnych wzglę 
dów. Jest to jeden z najważ­
niejszych tematów moich roz­
mów z prezydentem Pompi­
dou.

Do tej pory nasze stosunki 
gospodarcze — chociaż rozwi­
jają się pomyślnie — nie na­
dążają za postępem polsko- 
francuskiej współpracy w in­
nych dziedzinach. Oczywiście, 
gospodarki naszych krajów roz 
wijają się w odmiennych wa­
runkach społeczno-politycz­
nych i to rzutuje także na me 
tody ich funkcjonowania. Ist­
nieją jednak wszelkie możli­
wości i kiedy zajdzie tego po 
trzeba, będziemy tworzyć no­
we, by dążyć do rozwijania 
między naszymi krajami nie 
tylko wymiany handlowej, ale 
i współpracy przemysłowej.

Pragnę zwrócić tu uwagę na 
jeden aspekt polsko-francu­
skiej współpracy gospodarczej. 
Kraje nasze rozwijają się i 
działają w różnych systemach 
integracji. Istnienie tych sy­
stemów — RWPG i EWG — 
jest rzeczywistością, której nie 
można nie uwzględniać. Myślę, 
że w odpowiednim czasie ko­
nieczne będzie ułożenie nie­
zbędnych stosunków między 
nimi, odpowiadających cha­
rakterowi tych systemów. Mo 
że to nastąpić tym rychlej, im 
szybciej Wspólny Rynek odej 
dzie od swoich dyskryminacyj­
nych założeń wobec krajów 
RWPG i wysunie w tej mierze 
realne propozycje.

Mówię o tym tak otwarcie 
po to, by podkreślić znaczenie 
i pilność sprawy dokonania za 
sadniczego postępu — a być 
może — zwrotu w polsko-fran­
cuskich stosunkach gospodar­
czych. Jednakże już dziś moż­
na tworzyć i wprowadzać w ży 
cie takie formy współpracy 
między krajami obu systemów, 
które będą wnosić nowe treści 
do wzajemnych stosunków. 
Mam tu na myśli zwłaszcza 
kooperację przemysłową i 
wspólne przedsięwzięcia. Byli­
byśmy radzi, gdyby właśnie 
nasze kraje, Polska i Francja, 
również w tej dziedzinie two­
rzyły nowy model współpracy, 
odegrały wspólnie ważną rolę. 
Wnieślibyśmy w ten sposób 
istotny wkład do rozwoju ogól 
noeuropejskiej współpracy eko 
nomicznej.

Drugie spotkanie 
w cztery oczy

W 
wych 
kanie

godzinach popołudnio- 
odbylo się drugie spot- 
w cztery oczy I sekreta­

rza Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej Edwarda Gier­
ka z prezydentem Republiki 
Francuskiej, Georgesem Pom­
pidou. Na początku spotkania 
prezydent Georges Pompidou 
wręczył Edwardowi Gierkowi 
przyznany mu przez Francją 
Wielki Krzyż Orderu Legii Ho 
norowej.

Druga rozmowa w cztery 
oczy Edwarda Gierka z Geor­
gesem Pompidou trwała dwie 
godziny. Kontynuowano roz­
mowy na temat stosunków 
dwustronnych; jak też proble- 
móvv międzynarodowych inte­
resujących oba kraje. Podob­
nie jak poprzedniego dnia, 
rozmowa przebiegała w bar­
dzo dobrej i przyjaznej atmos­
ferze. Dotyczyła ona konkret­
nych problemów, i wykazała 
dużą zbieżność stanowisk.

Wśród omawianych proble­
mów poruszono zwłaszcza spra 
wy europejskie, wjtym zagad­
nienie europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa i współpra­
cy. Rozmowa wykazała daleko 
idącą wspólnotę lub zbieżność 
poglądów obu stron.

Wieczorem I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­

czej Edward Gierek z małżon­
ką podejmował w ambasadzie 
PRL w Paryżu prezydenta Re­
publiki Francuskiej Georgesa 
Pompidou z małżonką uroczy­
stym obiadem.

W obiedzie uczestniczyli ze 
strony francuskiej: przewod­
niczący Senatu —Alain Poher, 
wiceprzewodniczący Zgroma­
dzenia Narodowego — Clau- 
dius Petit, przewodniczący 
francusko-polskiej grupy par­
lamentarnej w Zgromadzeniu 
Narodowym Jean Paul Palow­
ski, członkowie rządu francu­
skiego i inne osobistości.

W czasie obiadu I sekretarz 
KC PZPR i prezydent Francji 
wygłosili toasty.

Spotkania robocze
We wtorek odbyła się prze­

szło 2-godzinna rozmowa mi­
nistra spraw zagranicznych 
PRL — Stefana Olszowskiego 
i członka Sekretariatu, kie­
rownika Wydziału Zagranicz­
nego KC PZPR — Ryszarda 
Frelka z ministrem spraw za­
granicznych Francji — Mau- 
rice Schumannem. Tematem 
był rozwój stosunków dwu­
stronnych, a także aktualny i 
przyszły rozwój stosunków w 
różnych dziedzinach — polity­
cznej, gospodarczej, kultural­
nej i w zakresie wymiany o- 
sobowej.

W drugim dniu wizyty mini­
ster nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki — Jan Ka­
czmarek spotkał się z francu­
skim ministrem oświaty —; 
Josephem Fontanetem oraz mi­
nistrem rozwoju przemysło­
wego i naukowego — Char- 
bonnelem, a minister do spraw 
kombatantów generał Mieczy­
sław Grudzień z francuskim 
ministrem do spraw komba­
tantów i ofiar wojny — Andre 
Bordem.

Tegoż dnia wicemarszałek 
Sejmu, przewodnicząca Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko- 
Francuskiej — Halina Skib- 
ni»*wska. spotkała sie w sie­
dzibie Towarzystwa Francja- 
Polska z członkami orezydium 
i aktywistami tego Towarzys­
twa.

WIZYTY 
STANISŁAWY GIERKOWEJ 
Małżonka I sekretarza KC 

PZPR, Stanisława Gierkowa, 
była podejmowana we wtorek 
w godzinach rannych przez 
małżonkę ministra spraw za­
granicznych Francji — panią 
Schumann. Tego samego dnia 
pani Gierkowa odwiedziła 
znany dom mody „Christian 
Dior”. W godzinach popołud­
niowych zwiedziła Muzeum w 
Luwrze, żywo interesując się 
zgromadzonymi tam dziełami 
sztuki światowej. (PAP)

Komunikat
Ministerstwa Finansów
W Dzienniku Ustaw z dnia 29 

września 1972 r. (Dz. U. nr 40, poz. 
260) ukazało się rozporządzenie Mi­
nistra Finansów z dnia 9 września 
1972 r. w sprawie przedtermino­
wych wypłat rat odszkodowania.

Rozporządzenie reguluje cało­
kształt zagadnień związanych z do 
konywaniem przedterminowych wy 
płat rat odszkodowania za nieru­
chomości wywłaszczone na rzecz 
Skarbu Państwa oraz rat ceny kup 
na za nieruchomości dobrowolnie 
odstąpione państwu.

W porównaniu z dotychczas obo­
wiązującymi w tych sprawach prze 
pisami nowe rozporządzenie rozsze 
rza możliwość dokonania przed­
terminowych wypłat oraz uprasz­
cza tryb postępowania przy wyda­
waniu zezwoleń (decyzji) na przed 
terminowe wypłaty. Dążąc do ułat­
wienia obywatelom kontaktu z od­
działem PKO, w którym ulokowane 
jest należne im odszkodowanie — 
rozporządzenie przekazuje upraw­
nienia do wydawania zezwoleń (de 
cyzji) na przedterminowe wypłaty 
oddziałom operacyjnym PKO i wy­
działom finansowym prezvdiów po 
wiatowych rad narodowych.

W celu usprawnienia postępowa­
nia przy załatwianiu tego typu 
spraw rozporządzenie określa wa­
runki i sytuacje uzasadniające 
przedterminową wvpłatę. I tak: 
oddziały PKO będą dokonywały 
obligatoryjnych przedterminowych 
wypłat przeznaczonych przede 
wszystkim na pokrvcie wydatków 
o charakterze inwestycyjnym. Na­
tomiast kierownicv wydziałów fi­
nansowych prezydiów rad narodo­
wych stopnia powiatowego będą 
uprawnieni do wydawania decyzji 
o przedterminowych wypłatach w 
wypadkach podyktowanych szcże- 
ęólnie ważnymi względami żvcinwy 
mi wywłaszczonego lub członków 
nn (bliższej jego rodziny.

Nowe rozporządzenie wychodzi 
na przeciw postulatom osób zainte 
resowanych. umożliwia *ąc wykorzy 
stanie posiadanych środków finan­
sowych nrzede wszystkim na cele 
inwestycyjne oraz ?asnok«ienie 
uzaz-»sadnionych potrzeb życio­
wych.

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem 29 września 1972 r.
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„Na miejscu walczyć twardo 
o właściwe decyzje*'

S
pośród 50 radnych Po­
wiatowej Rady Narodo­
wej w Lesznie, tylko 34 

obecnych było na sesji, która 
odbyła się 30 marca br. W 
protokole obrad przy naz­
wiskach radnych nieobec­
nych, usprawiedliwio­
nych widniały takie dopis­
ki: „pilny wyjazd”, „pilne pra 
ce połowę”, „delegacja służbo 
wa”.

Podobnych posiedzeń „ple­
narnych” świadczących, że 
praca w radzie przez niektó­
rych mandatariuszy nie jest 
traktowana pierwszoplanowo, 
można wyliczyć bardzo dużo. 
Np. na tegorocznych wrześnio 
wych sesjach (temat obrad: 
skargi i wnioski) zabrakło 13 
radnych DRN Poznań — Wil­
da i 12 radnych DRN Poznań 
— Grunwald (każda z tych 
dzielnicowych rad składa się z 
60 mandatariuszy).

Dodajmy, że w bieżącej ka­
dencji na statystycznej sesji 
rady stopnia powiatowego w 
Wielkopolsce frekwencja man­
datariuszy wynosi 75 procent. 
Na domiar każda sesja, a w 
szczególności każde posiedze­
nie komisji czy też każda jej 
kontrola ujawnia, że część rad 
nych obecna jest tylko ciałem. 
Trzeba z tego wyciągnąć właś 
ciwy wniosek: należy kłaść 
większy nacisk na to, by dobie 
rać ludzi bardziej prede­
stynowanych do działalności 
społecznej. Nadto niezbędne 
jest korygowanie w trak­
cie kadencji postawy rad­
nego. Myślę tu zarówno o 
bardziej wnikliwym i syste­
matycznym działaniu komi­
sji mandatowych (powoła­
nych po to, by czuwać nad 
właściwą aktywnością rad­
nych) jak i o uruchomieniu 
pewnej znajdującej się w le­
targu instytucji. Chodzi o od­
woływanie przez wyborców — 
radnych, którzy nie sprostali 
swoim,obowiązkom. Funkcjo­
nowanie tej instytucji mogło­
by przyczynić się nie tylko do 
wzrostu aktywności radnych, 
ale również do zainteresowa­
nia znaczniejszych niż obec­
nie odłamów społeczeństwa 
sprawami publicznymi.

Edward Gierek w przemó­
wieniu na VI Plenum KC 
PZPR stwierdził:

„Otrzymujemy w Komitecie Cen 
tralnym tysiące listów z wnioska 
mi o pomoc, o interwencje. Niewie 
ie z tych listów piszą radni, a cze 
sto mieliby oni przecież powody 
do podnoszenia różnych spraw. 
Nie chodzi zresztą o listy, cho­
dzi przede wszystkim o 
to, aby na miejscu 
walczyć twardo o w l a ś-

Pierwszy spektakl 
naszych gości z Płowdiw

Wczoraj po raz pierwszy po­
kazał się publiczności Pozna­
nia na scenie Teatru Polskie­
go, w spektaklu szekspirow­
skiej „Komedii omyłek”, prze­
bywający u nas gościnnie Te­
atr Dramatyczny z bratniego 
Płowdiwu.

Szekspirowska komedia w 
ujęciu naszych bułgarskich 
gości przede wszystkim jest 
barwną, nieco egzotyczną baś­
nią o bardzo wyraźnie zaryso­
wanych charakterach i posta­
ciach. Bułgarzy grają ją bar­
dziej realistycznie i rodżajowo 
niż nasze .teatry, w stylu przy­
pominającym stary teatr ple- 
bejski. Spektakl ma typowy 
koloryt południa, grany jest 
dosadnie, z temperamentem. 
Obcy język nie stanowił tu ba­
riery, w newralgicznych mo­
mentach sztuki aktorzy buł­
garscy dają zresztą polsko­
języczne wstawki, które dla pu 
bliczrości, są tu niejako do­
datkową atrakcją. Od strony 
artystycznej ciekawiej niż zna 
na nan dobrze komedia szeks­
pirowska zapowiada sie drugi 
spektakl oparty na współcze­
snej sztuce bułgarskiej Rączo 
Stojanowa „Mistrzowie” Z 
tym też spektaklem Teatr Dra 
maty*znv z Płowdiw zaorezen 
tuła sie p bm. w Warszawie.

Dzisiaj na scenie Teatru 
Polskego druei spektakl „Ko­
medii omyłek” w wvkonaniu 
naszych gości, jutro i pojutrze 
dwa przedstawienia „Mis­
trzów” Stojanowa. (ob) 

ciwe decyzje i właściwe 
rozwiązani a...” (podkr. — 
M. Ł.).

Spróbujmy scharakteryzo­
wać te zjawiska, które przesz 
kadzają w .ukształtowaniu mo 
delu ofensywnego i konsek­
wentnego działania radnego. 
Zacząć trzeba od szkolenia 
mandatariuszy, stanowiącego 
domenę prezydiów rad naro­
dowych. Już w tym stwierdzę 
niu zawarta jest istota niepra­
widłowości. Polega ona na 
tym, że radni, którzy mają 
kontrolować aparat admini­
stracyjny, są szkoleni przez 
przedstawicieli tego aparatu. 
Zrozumiałe, że ci ostatni nie 
są najbardziej zainteresowani 
wdrożeniem radnych do roli 
kompetentnych kontrolerów 
prezydium i jego organów. 
Szkolący eksponują natomiast 
problem współdziałania czyn­
nika zawodowego ze społecz­
nym. Oczywiście, współdziała­
nie jest niezbędne, ale nie na 
tym polega sens funkcjonowa­
nia organów przedstawiciel­
skich.

Taka edukacja radnych, jak 
również niektóre rozwiązania 
w samym systemie rad zacie­
rające podział na organy spo­
łeczne i organy zarządzająco- 
wykonawcze (np. konwent se­
niorów złożony z przewodni­
czących komisji i z przedsta­
wicieli prezydium) sprzyjają 
przekształcaniu się komisji w 
pomocników — wydziałów. 
Praktyka dowodzi, że dotych­
czasowa działalność komisji 
polega przede wszystkim na 
wysłuchaniu sprawozdań oprą 
cowanych przez wydział (i 
przyjęciu do wiadomości jego 
argumentacji, że zrobiono 
wszystko co było możliwe), na 
wysunięciu wniosków zgod­
nych z koncepcją wydziału o- 
raz na kontrolowaniu w tere­
nie różnych instytucji i zakła­
dów. Nierzadko bywa to kon­
trola inspirowana przez wy­
dział.

Inną przyczyną niedostatku 
takiej aktywności, jakiej od 
radnych oczekujemy bywa 
fakt, że rada nie ma upraw­
nień (albo ma je tylko w 
teorii) umożliwiających pełne 
wywiązywanie się z roli gospo 
darza swojego terenu. Jest to 
zjawisko dość charakterystycz 
He dla miejskich i dzielnico­
wych, a zwłaszcza gromadz­
kich rad narodowych.

Piotr Jaroszewicz w prze­
mówieniu na VI Plenum KC 
powiedział:

„Przeżył się również dotychczaso 
wy układ stosunków władzy gro­
madzkiej z powiatową radą naro­
dową. Nawet służbą rolną, która 
jest formalnie podporządko­
wana GRN, merytorycznie kieruje 
władza powiatowa" (podkr. — 
M. Ł.).

Przygotowywana na wsi re­
forma władzy i administracji 
dowodzi, że dążenie do tego, 
by radni w pełni wykorzysty­
wali swoje uprawnienia, a 
więc by sprawniej działał sys 
tern demokracji socjalistycz­
nej, zasadza się nie na ape­
lach, lecz na stworzeniu odpo 
wiednich warunków.

Mówiąc o czynnikach hamu 
jących właściwe działanie rad 
nych wskazaliśmy m. in. na 
brak dostatecznego rozdziału 
rady od administracji (i wy­
nikającą stąd nadrzędną pozy 
cję administracji wobec rady) 
oraz na niedostatek faktycz­
nych uprawnień rady jako gos 
podarza terenu.

Reforma rozwiązuje oba te 
problemv:

A W gminie organem władzy 
będzie gminna rada narodowa (li 
cząca do 50 radnych), wyposażona 
w swoje prezydium (jego funkcje: 
inspiracja i kontrola), a organem 
administracji — urząd, kierowa­
ny przez naczelnika gminy. A 
więc nastąpi całkowity rozdział 
organu przedstawicielskiego od ad 
ministracyjnego.

A Kompetencje gminnej rady i 
administracji zostaną znacznie roz 
szerzone, w porównaniu do obec­
nych kompetencji gromadzkich rad 
narodowych.

Z pewnością te rozwiązania 
przyczynią się również do pod 
niesienia rangi radnego. Oczy 
wiście pod warunkiem, że 
mandatariusze wykorzystała 
sprzyjające warunki działania, 
że usunięcie hamulców wyzwo 
li i spotęguje społeczne inicja 
tywy także w zakresie kon­

trolowania admini­
stracji.

„Zależeć nam powinno przede 
wszystkim na umocnieniu pozycji 
radnego — mówił Edward Gierek 
na niedawnym Plenum KC 
PZPR. — w społeczeństwie duży 
autorytet ma na przykład funkcja 
posła na Sejm. Z jego opinią liczą 
się też władze terenowe. Nato­
miast o wiele mniej uwagi przy­
wiązuje się do pracy i pozycji 
radnego. Ten stan rzeczy należy 
zmienić i go zmienimy. Jest to 
zadanie naszej partii, ale także za 
danie rad i samych radnych. Nie­
pokoić musi, że wielu radnych 
przejawia zbyt mało własnej ini­
cjatywy, niedostatecznie interesuje 
się pracą aparatu administracyj­
nego, zbyt łatwo ustępuje w słu­
sznych sprawach”.

MICHAŁ ŁUCZAK

Światowe forum 
przyjaciół ZSRR

Z udziałem delegacji 70 kra­
jów ze wszystkich kontynen­
tów rozpoczęło się we wtorek 
w Moskwie międzynarodowe 
spotkanie przedstawicieli za­
granicznych towarzystw przy­
jaźni z ZSRR i przedstawicieli 
społeczeństwa radzieckiego, po 
święcone 50-leciu proklamowa­
nia ZSRR.

Polskę reprezentuje delega­
cja, na której czele stoi członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak, przel 
wodniczący Zarządu Głównego 
TPPR.

Zgromadzeni ogromną owa­
cją powitali tekst listu powi­
talnego, jaki skierowali do 
uczestników spotkania przy­
wódcy radzieccy — Leonid 
Breżniew, Nikołaj Podgórny i 
Aleksiej Kosygin. Następnie 
przewodnicząca Prezydium 
Związku Radzieckich Towa­
rzystw Przyjaźni i Współpra­
cy Kulturalnej z Zagranicą, Ni­
na Popowa, wygłosiła referat o 
światowym znaczeniu historycz 
nego powstania ZSRR i jego 
doniosłej roli we współczes­
ności.

Z kolei wystąpili goście spot 
kania. Pierwszy zabrał głos Jan 
Szydlak. (PAP)

Uznanie dla żniwiarzy
Dokończenie ze str. 1 

lem — udekorował odznacze­
niami najlepszych pracowni­
ków wielkopolskiego rolnictwa.

— Żywiliście kraj w najtrudniej­
szych warunkach po wyzwoleniu 
— powiedział K, Barcikowski. 
— Dzisiaj macie wielki wkład w 
jego wyżywienie. Rolnictwo poz­
nańskie ma dobrych pracowników, 
którzy to rolnictwo lubią i umie­
ją dla niego pracować. To jest 
wielki kapitał..."

Słowa te adresowane były 
nie tylko do 110 najbardziej 
zasłużonych pracowników wiel 
kopolskiego rolnictwa, którzy 
przybyli do Naramowic, lecz 
dc wszystkich żniwiarzy, tej 
bezimiennej nieraz, a jakże 
ofiarnej rzeszy rolników indy­
widualnych. spółdzielców i 
pegeerowców, pracowników 
przedsiębiorstw mechanizacji 
rolnictwa, kółek rolniczych, 
międzykółkowych baz maszy­
nowych, młodzieży i wojska. 
Ich trud złożył się na tegorocz 
ny sukces, a ofiarność jest na­
dal potrzebna w akcji wykop­
kowej.

Wśród odznaczonych znaleźli 
się m. in. Jan Jezierski, kie­
rownik gospodarstwa Separo- 
wo w Kombinacie PGR Ptasz- 
kowo z powiatu nowotomysk’*e 
go. który otrzymał Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski, Kazimierz Bartosik — 
prezes Powiatowego Związku 
Kółek Rolniczych z Koła. Wa­
lenty Budych — brygadzista 
połowy RSP w Buszewku-Dę- 
binie. Jan Napierała — kom­
bajnista z gospodarstwa Mo­
drzę w Kombinacie PGR Głu­
chowo w Dowiecie kościańskim 
i Jan Musiał — kombajnista z 
Kombinatu PGR Gołebin Sta- 
rv w Dowiecie ^o^ciańcMm — 
udekorowani Złotymi Krzyża­
mi Zasługi.

Ponadto 24 osobom wręczono 
Srebrne Krzyże Zasługi, a 12 oso­
bom — Brązowe Krzyże Zasługi. 
42 osoby uhonorowano odznakami.

Związek Radziecki - ośrodkiem sił 
socjalizmu i postępu w świecie 

Wystąpienie Jana Szydlaka

P
rzemawiając we wtorek w 
Moskwie na spotkaniu po 
święconym 50-leciu ZSRR, 

członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR, przewodni­
czący ZG TPP-R Jan Szydlak 
oświadczył m. in.:

— Utworzenie Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich było konsekwencją 
zwycięstwa Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Rozpoczął się 
prawdziwie nowy etap w histo, 
rii ludzkości, którego decydu­
jącym czynnikiem stało się 
powstanie, po raz pierwszy w 
dziejach, państwa chroniącego 
interesy ludzi pracy.

Niepodważalną prawdą współ 
czesnego świata jest fakt, że 
Związek Radziecki był, jest i 
będzie ośrodkiem sił socjaliz­
mu i postępu w świecie, jego 
siłą przewodnią. Rozwój Związ 
ku Radzieckiego, jego zwycięski 
marsz na drodze komunistycz­
nego budownictwa leży w inte­
resie wszystkich narodów bu­
dujących socjalizm, w intere­
sie całej postępowej ludzkości. 
Każda więc forma szowinizmu 
i nacjonalizmu, osłabiająca jed 
ność świata socjalistycznego, 
każda forma antyradzieckości, 
oznacza w konsekwencji —' w 
naszych warunkach — działa­
nie na szkodę własnego narodu 
i jego interesów.

Ludzkość ma dość powodów, 
aby w pełni docenić rolę i zna­
czenie Związku Radzieckiego. 
My, Polacy, mamy w tym

„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego", 25 osób 
otrzymało odznaki honorowe „Za­
służonego Pracownika Rolnictwa". 
W Imieniu odznaczonych przema­
wiał Władysław Limański z Kombi 
natu PGR Manieczki w pow. Śrem 
skim. (emp)

♦
Po południu pokaz maszyn 

do sprzętu zielonek na polach 
kombinatu PGR Golębin Sta­
ry miał charakter roboczej na­
rady nad sprawnością i wydaj­
nością tych maszynowych kon 
strukcji. Szczególne zaintereso­
wanie wzbudziła samobieżna 
sieczkarka połowa produkcji 
PFMŻ. Pracownicy naukowi 
PIMR podkreślali zalety tych 
maszyn, ich wysoką wydaj­
ność, a także mówili o potrze­
bie dalszego udoskonalania 
ich konstrukcji.

Pokaz zakończyło spotkanie 
z aktywem PGR, spółdzielni 
produkcyjnych i kółek rolni­
czych w siedzibie kombinatu. 
Jego tematem były aktualne za 
dania rolnictwa wielkonol- 
skiego ze szczególnym uwzględ­
nieniem sprzętu ziemniaków i 
buraków, (m)

Akt oskarżenia 
przeciw gwałcicielowi 

ze Stalowej Woli
Prokuratura Wojewódzka w 

Rzeszowie skierowała do sadu akt 
oskarżenia przeciwko. ujętemu 
pod koniec ubr. 25-letniemu Zbig­
niewowi Kaczorowi ze Stalowej 
Woli oskarżonemu o dokonanie w 
latach 1970—1971 kilku napadów j 
gwałtów na samotnych kobietach 
oraz 3-krotne usiłowanie ^ab^j- 
stwa.

Jak poinformowano na konfe­
rencji prasowej w prokuraturze 
— podejrzany przyznał sie w 
śledztwie do zarzucanych mu cty.

* nów. (PAP) 

względzie powody szczególniej 
sze — stwierdził mówca.

Związek Radziecki na sa­
mym początku swego istnienia 
unieważnił dawne traktaty roz 
biorowe, umożliwiając Polsce 
odzyskanie niepodległości. Stał 
się następnie oparciem dla poi 
skiej lewicy, dla polskiego ru 
chu robotniczego, wybiegające­
go myślą i działaniem naprzód, 
ku innym, wyższy—i, sprawie­
dliwszym formom życia społe­
cznego. Związek Radziecki oca 
lił nasz naród od biologicznej 
zagłady, która miała być osta­
tecznym celem planowego ludo 
bójstwa, organizowanego przez 
hitlerowskiego najeźdźcę. Zwią 
zek Radziecki wreszcie położył 
podwaliny powtórnego odrodzę 
nia Polski — już jako państwa 
ludowego, socjalistycznego, w 
nowych korzystniejszych grani 
cach, w nowym zwartym, jed­
nolitym kształcie.

Nasza przyjaźń, nasze brater 
stwo, wspiera się jednak nie 
tylko na przeszłości. Z każdym 
10-leciem, z każdym rokiem 
coraz bardziej umacnia je rów 
nież teraźniejszość. W Polsce 
zaczyna już wyrastać drugie 
pokolenie, nie znające niesz­
część, które były udziałem po­
przedniej generacji, lecz widzi 
byt swej ojczyzny bezpieczny i 
ustabilizowany.

Czy byłoby to możliwe bez 
istnienia Związku Radzieckie­
go i jego konsekwentnej poli­
tyki? Czy bez jego integrują­
cej obecności powstałaby w o- 
góle socjalistyczna wspólnota? 
Czy narody Europy wschod­
niej i środkowej miałyby po­
czucie stabilizacji i bezpieczeń 
stwa? Czy wygasłyby dawne 
pretensje i niechęci? Czy im­
perializm — obecnie ode­
pchnięty — nie dorzuciłby no­
wych? Czy wreszcie nam sa­
mym udałoby się rozwiązać 
ów nabrzmiały, pozornie bez­
nadziejny tysiącletni problem 
stosunków polsko — nie­
mieckich, gdyby nie kon­
sekwentne, niezawodne, wspar­
te całą jego potęgą dzia­
łanie Związku Radzieckiego? 
Odpowiedzi na te pytania są 
dla wszystkich Polaków oczy­
wiste.

Oto dlaczego tak . wielką wa­
gę przywiązujemy do obcho­
dów 50-lecia ZSRR, którym w 
Polsce nadajemy rangę ogólno 
narodową i ogólnospołeczną.

Od teraźniejszości idziemy 
ku przyszłości i także idziemy 
razem — stwierdza mówca. 
Pragniemy całą Europę uczy­
nić strefą dobrego sąsiedztwa 
i wzajemnie korzystnego współ 
działania. Wspólnie działamy 
aktywnie na rzecz jak najszyb 
szego zwołania europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy. Przyszłym pokole 
niom chcemy zostawić pew­
ność, że na naszym kontynen­
cie nie powstanie już nigdy za 
rzewie wojny.

Polska Ludowa jest history­
cznie zainteresowana pomyśl­
nością, wzrostem światowej po 
tęgi ZSRR, pomyślność, wzrost 
znaczenia, zasobności i siły Pol 
ski Ludowej, leżą z kolei w in 
teresie Związku Radzieckiego. 
Ta wielka prawda określa na­
sze myślenie 1 nasze działanie. 
Kierując się nią jeszcze inten­
sywniej będziemy rozszerzać 
współpracę gospodarczą i tech 
nologiczną. wymianę naukową 
’ kulturalną — oświadczył J. 
Szydlak. (PAP)

15 łat podboju 
Kosmosu

Właśnie dzisiaj mija 15 lat od 
dnia wystrzelenia w Kosmos 
pierwszego sputnika. Dla uczczę 
nia tego wiekopomnego wyda­
rzenia Ministerstwo Komuni­
kacji ZSRR wydało serię znacz­
ków pocztowych. Autorami pro­
jektu znaczka są: kosmonauta 
A. Leonow i grafik A. Sokołów. 
Znaczek — na zdjęciu — przed­
stawia lądowanie automatycznej 

stacji „Wenus".

CAF — TASS

KRONIKA
DNIA

Wychowanie socjalistyczne 
w WSR-ach

Wczoraj rozpoczęła sie trzydnio­
wa konferencja naukowa na te­
mat wychowania soc.ialistvcznęip 
w wyższych szkołach rolniczych. 
Jej organizatorzy: Rektorat i Za­
wodowe Studium Pedagogiczne 
Akademii Rolniczej w Poznania 
zaprosiło do współudziału w na­
radzie pedagogów z Uniwersytetu 
im. Humboldta w Berlinie. Aka­
demii Rolniczej w Moskwie. Szko­
ły Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego w Warszawie oraz UAM w 
Poznaniu.

Konferencja. która otworzył 
rektor AR w Poznaniu, prof. dr 
Jerzv Zwoliński ma na celu na­
ukowe przedyskutowanie form f 
metod systemu wychowawczego 
stosowanego wobec studentów 
uczelni rolniczej. Wygłoszonych 
zostanie 9 referatów.

Referat o „Metodologicznych 
problemach stanowienia systemu 
wychowawczego szkoły wyższej” 
wygłosił dyrektor Instytutu Peda­
gogiki UAM doc. dr Heliodor Mu­
szyński. Adiunkt Zawodowego Stu­
dium Pedagogicznego AR — dr 
Feliks Araszkiewicz mówił o sy­
stemie wychowawczym w poznań­
skiej AR i jego głównych proble­
mach.

W programie przewidziano też 
referaty gości z NRD i Moskwy, 

(łX)

Ćwiczenia strażaków
Kilkanaście zakładowych 1 za­

wodowych straży pożarnych w 
Poznaniu uczestniczyło we wtorek 
w zakrojonych na większa skale 
ćwiczeniach, których celem było 
sprawdzenie • umiejętności"■ w żar­
towaniu z „palących sie” budyn­
ków ludzi. towarów. sprzętu. 
Miejscem akcji, która dowodził 
kot Włodzimierz Nowak z Ko­
mendy Miejskiej Straży Pożar­
nych, były: Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa „POMET” przy ul. 
Krańcowej. Internat dla Pielęg­
niarek przy ul. Mostowe! i maga­
zyn. należący do Państwowej 
Spedycji Krajowej przy ul. Skła­
dowej. Ćwiczenia wypadły dobrze 
i wykazały, że strażacy działała 
coraz sprawniej. Ćwiczenia obser­
wował komendant miejski Straży 
Pożarnych, ppłk Tomasz Ostrow­
ski. (b)

„Gaudeamus"
Dokończenie ze str. 1 

studiów dziennych, wieczoro­
wych i zaocznych. 4370 osób 
otrzymało po raz pierwszy in­
deksy.

We wtorek rozpoczęła w 
Warszawie działalność nowa 
szkoła wyższa — Akademia 
Spraw Wewnętrznych. Słu­
chaczami tej uczelni są ofice­
rowie Milicji Obywatelskiej, 
którzy po ukończeniu studiów 
otrzymają dyplomy magistrów 
w zakresie kryminalistyki, kry 
minologii i zagadnień prawno- 
administracyjnych.

Uczestniczący w inauguracji 
zastępca członka Biura Polity 
cznego, sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania podkreślił, 
że decyzja o utworzeniu Aka­
demii oraz dwóch Wyższych 
Milicyjnych Szkół Ofi­
cerskich wynika z linii VI 
Zjazdu partii; linii unowocze­
śniania całego systemu pań­
stwowego, zwiększenia rozmia 
rów dopływu wysoko wykwa­
lifikowanych kadr oraz troski 
o tworzenie warunków dla 
wyższej skuteczności działania 
organów resortu spraw wew­
nętrznych.

O zadaniach nowo powstałej 
olacówki mówił minister spraw 
wewnętrznych — Wiesław 
Ociepka.

W inauguracji wzięli udział 
kierownicy wydziałów KC: 
Romuald Jezierski i Teodor 
Palimąka oraz posłowie i 
przedstawiciele Akademii Woj 
ska Polskiego i Nauk Praw­
nych. (PAP)
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Samorząd Robotniczy w HCP

Nasz system rządzenia
U

stawa o Samorządzie Ro­
botniczym precyzuje, że 
jedną z form demokracji 

socjalistycznej w naszym pań­
stwie jest samorząd robotniczy, 
powołany do życia jako organ 
kolegialny, mający zapewnić 
załogom zakładów pracy bez­
pośredni udział w zarządza­
niu. Ustawa ugruntowała rów­
nież podstawy szerokiej dzia­
łalności społecznej, której treś 
cią jest inicjatywa załogi i 
aktywne włączanie się w nurt 
spraw ważnych dla przedsię­
biorstwa i całej gospodarki na 
rodowej. Tak więc samorząd 
robotniczy z jej organem — 
radą robotniczą — stwarza 
płaszczyznę działania, dla koją 
rżenia spraw osobistych pra­
cowników z interesami przed­
siębiorstwa i społeczeństwa.

Doświadczenia naszego samo 
rządu robotniczego potwier­
dzają, że mechanizm gospodar 
ki w zakładach H. Cegielski 
bez dźwigni, w postaci ro­
botniczego współzarządzania — 
nie byłby pełny i możliwy. Ja­
ki zatem nadajemy sens pod­
jęciu współzarządzania w na­
szym wielozakładowym przed­
siębiorstwie?

W oparciu o ustawę o samo­
rządzie robotniczym na polu 
współzarządzania pozostaje 
dwóch partnerów: administra­
cja gospodarcza z jej kierow­
nictwem oraz cała organizacja 
ruchu społecznego od najniższe 
go ogniwa (grup związkowych) 
do najwyższego organu — Kon 
ferencji Samorządu Robotni­
czego.

Po co dwóch partnerów? 
'Administracja gospodarcza z 
wypracowanymi mechanizma­
mi techniczno-ekonomicznymi 
i organizacyjnymi musi mieć ja 
ko partnera — załogę. Czynnik 
ten wnosi do funkcji współza­
rządzania szeroki wachlarz od­
dolnej kontroli społecznej zja­
wisk w procesie produkcji i za 
rządzania oraz krytykę wszel­
kich nieprawidłowości.

Załoga posiada więc wpływ 
na program produkcyjny i 
ekonomiczny przez udział samo 
rządu w przygotowywaniu pro 
jektów planów techniczno- 
ekonomicznych, wytyczenie ko­
niecznych przedsięwzięć, pro­
gramów socjalno-bytowych, 
wraz z kontrolą ich realizacji.

Jest to bardziej widoczna for 
ma praktycznego działania u 
„Cegielskiego”. Poprzez swe 
niższe organy i komisje próbie 
mowę samorząd robotniczy ma 
wgląd w sytuację gospodarczą 
i organizacyjną przedsiębior­

KRZYŻÓWKA NR 29

Poziomo: 1. wielkie posiad- 
łości ziemskie średniowieczne! 
szlachty. 7. nie zasada. 8. roz­
poznanie choroby. 9. telewizyj- 
ny obraz. 11. dawniej wędrow­
ni robotnicy rolni. 14. gatunek 
antylopy. 15. żeton. 16. mieszka 
za naszym morzem. 18. wybit­
ne jednostki. 19. resztka, koń­
cówka. 23. starosłowiański bóg 
piorunów j błyskawic. 25. czło­
wiek zasłużony wybitny. 26. 
pływa na uwięzi. 27. kwiat 
ogrodowy lub polny.

Pionowo: 1. zastępcze lot­
nisko. 2. przewóz towarów 
przez obce państwo, 3. wdzięk, 
czar. 4. pogłebiarka. 5. system 
pracy. 6. wvspa na M. Egej­
skim. 10. krewny z linii męs­
kiej. 11. czerwony, pastewny, 
cukrowy. 12. usypóny wał zie­
mi. 13. państwo w Pd-Wsch 
Azji. 17. jedna z wielb możli­
wości. 20. bawial/ia. 21. stan 
w Indiach. 22. zamek błyska­
wiczny. 24. rzeką/wpadająca do 
M. Kaspijskiego.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 6 września br na- 
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stwa, ma możliwości wykry­
wania rezerw i usuwania nie­
prawidłowości.'

Przykładem tego działania 
są organizowane społeczne 
przeglądy gospodarki przedsię­
biorstwa, a szczególnie gospo­
darki materiałowej, narzędzio­
wej, inwestycyjnej, remontów 
maszyn i urządzeń, wiosenne i 
jesienne przeglądy bhp, warun 
ków i stanowisk pracy itp. 
Wypływa stąd duża liczba 
wniosków, które są pomocą 
administracji w usprawnianiu 
zarządzania przedsiębiorstwem.

Następną ważną formą kon­
troli ze strony samorządu ro­
botniczego są systematyczne na 
rady wytwórcze i majsternia- 
ne. Jest to forma najbardziej 
skuteczna w codziennej pracy 
załogi i jej oddziaływaniu na 
wyniki ekonomiczne HCP.

Obraz tej działalności ilustru 
je też liczba . zgłoszonych na 
naradach wniosków i ich treść. 
Na przykłąd w okresie ostat­
niej kadencji, do lipca br. 
pracownicy zgłosili ponad 3000 
wniosków i postulatów wyłącz 
nie na naradach wytwórczych. 
Najczęściej wnioski dotyczyły 
takich zagadnień, jak poprawa 
organizacji, zabezpieczenie ma­
teriałów, wzrost wydajności 
pracy, poprawa jakości 
produkcji, warunki bhp, 
obniżka kosztów, doskona­
lenie gospodarki remontowej i 
inwestycyjnej, zmniejszenie 
płynności kadr itp. Różnorod­
ność tych wniosków załogi 
jest wynikiem jej większego 
zaangażowania w usprawnia­
nie gospodarki przedsiębior­
stwa.

Większość zgłoszonych wnios 
ków została zrealizowana i 
przyczyniła się w dużej mierze 
do osiągnięcia lepszych wyni­
ków gospodarczych w roku 
ubiegłym i siedmiu miesiącach 
roku bieżącego.

Narady spełniają również 
funkcję społeczno^-wychowaw­
czą w' kształtowaniu właści­
wych' stosunków międzyludz­
kich w procesie produkcji, mo­
bilizują pracowników do podej 
mowania zobowiązań produk­
cyjnych i czynów społecznych 
na rzecz zakładów i. miasta. 
Dzięki tym inicjatywom zakła 
dy nasze mogły zameldować 
już 20 grudnia minionego ro­
ku o wykonaniu zadań produk 
cyjnych, by do końca ubr. wy 
konać jeszcze ponadplanową 
produkcję wartości 114,5 min 
zł. W roku bieżącym w ra­
mach akcji „20 miliardów” 
przekroczono już 60 procent 
zobowiązań i 100 procent czy­

deślą pod adresem redakcji po­
prawne rozwiązania, rozlosuje­
my 3 bony książkowe po 50 zł. 
Przy adresie prosimy dopisać: 
Krzyżówka nr 29.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
nr 28

Poziomo; globus, smardz, „De 
kameron”. dryl. mini, wieść, 
oklask, ćwierć. Wompas. Me­
dard kajak, beta, soja audio- 
metr. tyrada, reneta.

Pionowo: Grodno, biel, sza­
lik, sierść. atom. zamieć 
dyplomata, niwelator. wspak, 
ćwiek, kobalt, salina, marmur, 
dratwa. auta. stan.

Bony książkowe no 50 zł wy­
losowali:

1. Jerzy Czarnuch — Tarnowo 
Podgórne, ul. Okrężna 19. 
now. Poznań

2. Zenon Klecz — Poznań, ul. 
Kosińskiego 3 m. 4

3. Anna Swiatowiec — Rogoźno 
Wlkp.. ul. Czarnkowska 22 

Nagrody wysyłamy poczta. 

nów społecznych.
Tak znaczne zaangażowanie 

się pracowników w realizacji 
zadań gospodarczych, umożli­
wia dyrekcji i samorządowi 
robotniczemu HCP bieżące za 
łatwianie — w ramach włas­
nego wypracowanego funduszu 
płac — podwyżek płac i spraw 
socjalno-bytowych. Np. w ro­
ku ubiegłym zostały podwyż­
szone płace przeszło połowie 
pracowników fizycznych i nie 
mai jednej trzeciej — umysło­
wych; w roku bieżącym rów­
nież dzięki szerokiej dyskusji 
na KSR-ach, zatwierdzono pro 
gram kompleksowej podwyżki 
płac.

Samorząd robotniczy w zakła 
dach „Cegielskiego” ma dobry 
klimat dla swej działalności. 
Jego sprawy są często i zdecy­
dowanie stawiane na posiedzę 
niach plenarnych Komitetu Za 
kładowego PZPR i zebraniach 
organizacji partyjnych. Aktyw 
organów samorządu jest roz­
liczany ze swej pracy.

Na przykład rady związko­
we i robotnicze rozpoczęły 
ostatnio organizować spotka­
nia aktywu z załogą, dokonu­
jąc oceny pracy rad związko­
wych i robotniczych. Na pod­
stawie zebranych mteriałów z 
tych spotkań rady kierunkują 
swą działalność.

W wyniku konkretnej pra­
cy samorządu robotniczego, sto 
sowania różnych form i metod 
oraz współdziałania z dyrekcją 
i kierownikami fabryk przy 
właściwym kierownictwie orga 
nizacji partyjnej, osiągamy po 
zytywne wyniki gospodarcze. 
Dowodem tego może być uzys 
kany fundusz zakładowy w ro 
ku ubiegłym w wysokości po­
nad 88 min zł. Tym samym 
przypadłe na jednego pracow­
nika 7,2 procent płacy rocznej 
oraz powyżej 88 procent zarób 
ku miesięcznego. Był to dotych 
czas najwyższy fundusz HCP. 
Złożyła się na to praca wielo­
tysięcznej załogi „Cegielskie­
go”.

EDMUND JAŃCZAK
sekretarz

« Rady Robotniczej HCP

Modernizacja „Łożysk11 na półmetku
T

echnika postępuje tak 
szybko naprzód, że np. 
Poznańska Fabryka Ło­

żysk Tocznych, zbudowana 10 
lat temu, już musi ulec grun­
townej modernizacji a przy 
okazji i rozbudowie. Władze 
przeznaczyły na ten cel kwotę 
— ponad pół miliarda złotych.

Połowę owej kwoty pochło­
nie import najnowocześniej­
szych maszyn i urządzeń do 
produkcji łożysk ze Szwecji, 
Francji, NRF i Japonii. Po­
zostałą część środków inwesty­
cyjnych przeznacza się na 
rozbudowę zakładu. Powstają 
już nowe hale produkcyjne i 
usługowe: kompresorownia,
stacja chłodziw itp. a także 
obiekty socjalne: stołówka, 
przychodnia lekarska i inne.

Październikowe nowości ekranu
POLSKA

„Bolesław Śmiały”. Reż. Witold 
Lesiewicz. Barwny, szerokoekrano 
wy film historyczny. Jedenasto- 
wieczna Polska i tragiczny kon­
flikt między królem (Ignacy Go­
golewski) a biskupem (Jerzy Kali 
szewski). Spiskujący przeciwko 
królowi biskup zostaje skazany na 
obcięcie członków. Ale król musi 
uchodzić z kraju na skutek bun­
tu wielmożów.

„Poślizg”. Reż. Jan Łomnicki. 
Barwny dramat obyczajowy wg 
scenariusza Jerzego Skolimowskie­
go, eksploatującego i tu dwa cha 
rakterystyczne elementy swojej 
twórczości: postać bohatera, pró­
bującego naginać rzeczywistość do 
swoich marzeń i fascynację samo 
chodami. Autentyczne realia życia 
warszawiaków z lat 70-tych.

ZSRR

„Dyrektor”. Reż. Aleksiej Sałty 
kow. Heroikomiczna historia po­
czątków radzieckiego przemysłu 
samochodowego pokazana przez 
pryzmat doświadczeń dyrektora 
pierwszej radzieckiej fabryki mo­
toryzacyjnej. Dynamiczne sekwen 
cje karkołomnego wyścigu ciężaró 
wek przez piaski Azji Środkowej.

„12 krzeseł”. Reż. Leonid Gaj- 
daj. Barwna komedia zrealizowa­

Szanowny Panie Redaktorze!
Na łamach prasy często jest 

poruszany problem braku pie­
lęgniarek. Temat ten mnie inte 
resuje z uwagi na to, że sama 
byłam pielęgniarką i pracowa­
łam w lecznictwie zamknię­
tym. Pragnę napisać co mnie 
zmusiło do zmiany zawodu. 1 
nie tylko mnie. Brak pielęgnia 
rek dotkliwie odczuwałyśmy i 
my; byłyśmy potwornie zmęczo 
ne pracą za dwie, trzy braku­
jące koleżanki. Nam nie wol­
no czegoś pozostawić na póź­
niej, wszystko musi być bardzo 
dokładnie zrobione, wykonane 
z sercem.

W latach sześćdziesiątych na 
terenie całego kraju były czyn 
ne szkoły o nazwie: „Zasadni­
cza Szkoła Medyczna Asysten­
tek Pielęgniarskich11. Absol­
wentki tej dwuletniej szkoły 
przygotowane były teoretycz­
nie i praktycznie do pracy w 
szpitalu. Poziom wysoki, matę 
riał obszerny, okres nauki krót 
ki, wiele dziewcząt rezygnowa 
ło — było im za trudno, te któ 
re zoytrwały do końca i podję 
ly pracę stanęły pełne zapału 
obok lekarzy, pielęgniarek dy 
plomowanych, do trudnej wal 
ki o życie ludzkie. Praca trzy- 
zmianowa, w niedziele i świę­
ta, ostre dyżury. Dobre, odpo­
wiedzialne, świadome siły, nikt 
nie mówił że to asystentka, że 
iej nie wolno przetaczać krwi, 
podłączać kroplóioek, mieć sa 
modzielne dyżury; jest potrzeb 
na, jest bardzo potrzebna.

Niełatwo mówić o pozoola- 
niu, o tym, że kocha się swój 
zawód: po prostu niektóre z 
nas podjęły inną pracę.

Wiele spraw w służbie zdro­
wia się rozpatruje, ale o pra­
cowitych asystentkach nikt nie 
wspomni. Nieraz wspominam 
dni pracy w szpitalu. I słowa 
chorych pełne zrozumienia: 
„musi mieć siostrzyczka wolne, 
będziemy czekać". Byłam nie­
doceniana, ale i bardzo, bar­
dzo potrzebna.

Asystentka pielęgniarska 
(nazwisko i imię znane 

redakcji)

OD REDAKCJI: problemy i trąd 
ności zawodowo-bytowe asysten­
tek pielęgniarskich są znane. W 
tych sprawach kompetentnej infor 
macji zainteresowanym osobom 
mogą udzielić dyrekcje lecznic, 
wydziały (zarządy) zdrowia prezy­
diów rad narodowych oraz Zarząd

Rozbudowa fabryki spowo­
duje wzrost zatrudnienia o 
około 300 osób. Najlepsi pra­
cownicy to oczywiście wykształ 
ceni we własnej szkole. Dotych 
czasowa, mieszcząca się w ba­
rakach, przeniesiona zostanie 
do nowego budynku.

Z całości inwestycji zrealizo­
wano już 200 min zł. Co przy­
niesie ona krajowi po jej za­
kończeniu? Przede wszystkim 
wzrost produkcji i to nie baga 
teiny bo aż o połowę.

Ale tym razem nie ilość jest naj 
ważniejsza. Główny cel moderni­
zacji to poprawa jakości wytwa­
rzanych łożysk. Polskie łożyska 
mają dobrą markę, także za grani 
cą, są mocne, wytrzymałe. Ale 

na w oparciu o znaną i ulubioną 
powieść satyryczną llji Ufa i Jew 
gienija Piętrowa, kojarzącą wzory 
romansu awanturniczego z kpiną, 
szyderstwem i sprowadzaniem do 
absurdu wszystkiego co w Rosji 
okresu NEP-u zdało się autorom 
żałosne, nikczemne bądź głupie.

CSRS

„Zdradzieckie gry miłosne”. Reż. 
Jiri Krejcik. Barwna komedia ko­
stiumowa, składająca się z dwóch 
opowiadań opartych na klasycz­
nych dziełach literackich.

„Waleria i tydzień cudów”. Reż. 
Jaromir Jires. Barwny poetycki 
film grozy, w którym bohaterka 
— trzynastoletnia Waleria pragnie 
i jednocześnie boi się przejścia ze 
świata dzieciństwa do pociągające 
go, ale i przerażającego świata do 
rosłych. Akcja rozgrywa się na 
pograniczu snu i rzeczywistości.

RUMUNIA

„Początek nowego świata”. Reż. 
Gheorghe Vitanidza. Barwny dra­
mat społeczno-obyczajowy, przed­
stawiający analizę psychologiczną 
konfliktu między córką a ojcem 
na szerokim tle historycznym w 
postaci wydarzeń i atmosfery o- 
kresu wojny i kształtowania się 
nowego ustroju po wyzwoleniu.

Sprawy asystentek
Okręgu ZZ Pracowników Służby 
Zdrowia.

Ustalić 
inny program

W związku z artykułem 
„Głosu" z 7. 9. br. pt. „Dlacze­
go nie mamy poliglotów", jako 
językoznawca (5 jęz. obcych) 
pragnę skreślić kilka uwag z 
mego własnego doświadczenia.

Moim zdaniem język łaciń­
ski jest kluczem do nauki ję­
zyków obcych. Metodą porów­
nawczą można zauważyć mnó­
stwo wyrazów łacińskich przy 
swojonych przez np. język poi 
ski i inne języki.

Sposób porównawczy poma­
ga w zrozumieniu i zapamię­
taniu słówek.

W szkołach, uczelniach i na 
kursach nauka języków obcych

DO REDAKTORA

jest programowana, tzn. prze­
widziany do nauki podręcznik 
musi być przerobiony w prze­
widzianym w programie cza­
sie. Nie zdaje to egzaminu, 
gdyż uczniowie czy studenci 
nie mogą nadążyć, dlatego też 
wyniki nauczania są tak mier 
ne. Nie nauczyciel lecz pro­
gram jest winien. W nauce tej 
nie można się spieszyć, trzeba 
być cierpliwym i wyrozumia­
łym. Filolog Mertner np. twier 
dził, ażeby zapamiętać obce 
słowo trzeba je powtarzać 
przez 15 dni, bowiem „Repeti- 
tio est master studiorum".

Nauka języków obcych jest 
długofalowa, a wyniki pozytyw 
ne osiąga się dopiero po kil­
kunastu latach nauki.

S. Alejski 
Poznań

Jeszęze na temat 
inkasowania

Z dużą uwagą przeczytałem 
artykuł dotyczący pobierania 
w Poznaniu opłat za energię 
elektryczną i gaz przez inka-

dziś, oprócz wymienionych cech, 
klient żąda również aby łożyska 
były wygodne w eksploatacji, a 
więc przede wszystkim cichsze, 
aby podczas pracy wydzielały jak 
najmniej hałasu. Uzyskuje się to 
poprzez szereg zabiegów. A więc 
trzeba poprawić gładkość wałecz­
ków i pierścieni oraz zmniejszyć 
ich falistość, trzeba także udosko­
nalić technologię mycia i konser­
wacji wyrobu. Nad wyciszeniem 
bieżności łożysk w fabryce pracuje 
się od dawna. W ramach nowej in­
westycji powstanie laboratorium, 
które czuwać będzie nad jakością 
produkcji.

Inwestycja jest olbrzymia, 
traktowana jako szczególnie 
ważna dla gospodarki narodo­
wej. I jakkolwiek pochłonie 
sporą ilość dewiz, zwrócą się 
one w ciągu kilku lat. (kad)

ANGLIA

„Porachunki”. Reż. Jack Gold. 
Barwny dramat społeczno-obycza­
jowy, pokazujący osobnika wy­
alienowanego, który po opuszcze­
niu swojej klasy robotniczej, sta­
je się jej obcy, nie znajdując jed 
nocześnie porozumienia z klasą 
burżuazyjną, której służy i dla 
której rodowych przedstawicieli 
na zawsze pozostanie parweniu- 
szem.

„Dom wampirów”. Reż. Peter 
Duffell. Barwny film grozy, skła­
dający się z 4 nowel, oscylują- 

) cyuh między „czarnym humorem” 
a ąutentyczną grozą. Kolejne no­
wele wykorzystują motyw szaleń- 
stwa. muzeum figur woskowych, 
whmpiryzm i praktyki magiczne.

FRANCJA

„Dzikie dziecko”. Reż. Francois 
Truffaut. Dramat obyczajowy, 
zrealizowany prtez twórcę słynne 
go filmti „Czterysta batów”, w 
oparciu o pamiętniki Itarda — mło 
dego lekarza, który podjął się u- 
cywilizowanla 12-letniego dzikiego 
dziecka, schwytanego w roku 1798 
w jednym z lasów centralnej Frań 
cji.

„Ktoś za drzwiami”. Reż. Noco- 
las Gessner. Barwny dramat kry­

sentów Zakładu Energetyczne­
go („Głos" z 14 września br.).

Poruszenie na łamach prasy 
tej sprawy było więcej niż na 
czasie. Wszyscy jesteśrąy klien 
tami jako poborcy prądu i ga­
zu, jednak kpi się z nas w ży­
we oczy. Faktem jest, że inka­
senci coraz dłużej nie przycho- I 
dzą z rachunkami (w moim 
przypadku minął trzeci mie­
siąc), nie posiadają od kilku lat 
blankietów PKO co umożliwia 
ło częściowe, miesięczne regu­
lowanie należności.

Wprowadzając dwumiesięcz­
ny okres pobierania należnoś­
ci Zakłady Energetyczne — po 
noć z uwagi na brak pracow­
ników — zapewniały, że dorę­
czanie blankietów PKO zniwe 
luje ten niekorzystny układ 
czasowy i umożliwi zaintereso 
wanym proporcjonalne wydat­
kowanie środków z miesięczne 
go budżetu domowego. Z za­
pewnienia Zakładu Energetycz 
nego po kilku latach nie pozo 
stało ani śladu. Jakie obciąże­
nie budżetu domowego — szcze 
golnie u jedynych żywicieli ro 
dżin — stanowi 3-miesięczny 
rachunek za gaz i prąd — nie 
trzeba nikogo przekonywać.

Interesująca jest też gospo­
darka finansowania Zakładu 
Energetycznego. Takie wydłu­
żanie kredytowania setek ty­
sięcy odbiorców i braku środ­
ków (kto szybko płaci ten dwa 
razy płaci — skąd my to zna­
my?) na rachunku Zakładu 
Energetycznego musi budzić też 
wątpliwości. Przecież takich 
„usprawnień", które uderzają 
obywateli i powodują pow­
szechne niezadowolenie, nie 
można w żadnym przypadku to 
lerować. Nie wątpię, że Redak­
cja powróci do tego tematu.

Łączę wyrazy szacunku
Leszek Miechurski 

Poznań

OD REDAKCJI: w opisywanej 
sprawie otrzymaliśmy więcej li­
stów. i sygnałów. M. in. podał nam 
jeden z mieszkańców osiedla Ra­
szyn w Poznaniu, że tam jeden in­
kasent odwiedza klientów zamiesz 
kujących prawą klatkę schodową, 
drugi — tych po lewej stronie tej 
samej klatki schodowej. Gdzie tu 
zatem mowa o braku ludzi do in­
kasowania?

A już zupełnie nie wiadomo dla­
czego pracownicy Zakładu Energe 
tycznego — Rejon Inkasa nie pozo 
stawiają blankietów na przedpła­
ty? Nie zawsze mają je przy sobie, 
by pozostawić na życzenie - -tych 
klientów, u których w mieszkaniu 
zawsze ktoś się znajduje. Ale prze­
cież można by pozostawić blankie 
ty i tam, gdzie odczytywanie zu­
życia gazu i prądu odbywa sdę na 
klatce schodowej bez udziału i 
obecności zainteresowanego lokato 
ra. Wystarczy np. raz na pół roku 
pozostawić przy licznikach lub 
wrzucić do skrzynki na listy, po 
3 blankiety. Starczy ich wtedy na 
następne pól roku, gdyż przedpłat 
dokonuje się co drugi miesiąc.

Poznańska WSR
- Akademią Rolniczą
W uzupełnieniu naszego wczo­

rajszego sprawozdania z inaugu­
racji roku akademickiego nodaje- 
my, że z dniem 1 października br. 
Wyższa Szkoła Rolnicza w Pozna­
niu zmieniła — w myśl uchwały 
Rady Ministrów z 28 września br_ i 
— nazwę na Akademię Rolniczą w 
Poznaniu. (—) 

minalny, zrealizowany wespół z 
kinematografią włoską. Jest to je­
szcze jedna wersja tematu „zbród 
ni doskonałej”, gdzie lekarz prag­
nący zemścić się na kochanku swo 
jej żony realizuje swój plan rękr 
mi włóczęgi — uciekiniera ze szpi­
tala psychiatrycznego.

„Czas umierania”. Reż. Andi 
Farvaga. Barwny dramat psyche ( 
logiczno-sensacyjny. Do pałacu. / 
którym mieszka samotny, boga 
mężczyzna, przybywa piękna i 
znajoma, która wciąga boha . 
w niepokojącą, skomplikowa 
grę.

NIEMIECKA REPUBLIKA 
FEDERALNA

„Wspomnienia z przeszłości”.
Reż. Harald Reinl. Barwny film 
popularno-naukowy. Ilustracja te- , 
zy głoszącej, że wśród zabytków 
pradawnych kultur odnaleźf moż- । 
na dowody obecności na ziemi 
przybyszów z obcych pland:, Istot 
o wysoko rozwiniętej inteligencji. I

USA

„Był sobie łajdak”. Reż. Je
L. Mankiewlcz. Barwny, ster 
ekranowy western, w któryn -r 
ser posłużył się schematen 
sycznego gatunku do stworzsma 
powieści o dwuznacznym sen 
moralnym, kompromitującyn k. 1 
wencje gatunku.

L S.



3000 uczestników na mecie Zwycięstwo piłkarzy

Rajdu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Ameryki Płd

KRAWIECKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„MODA” 

Zakład przy uL Walki Młodych 19 
WYKONUJE USŁUGI

w zakresie

Od dwudziestu lat organizowany jest na terenie Wielkopolski Ogól­
nopolski Rajd Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W tym roku rajd miał 
szczególną wymowę ze względu nato. że orzypadł w okresie rozpo­
czynających sie obchodów 50-tej rocznicy powstania ZSRR, a wiec 
była to wielka masowa manifestacja przyjaźni polsko-radzieckiej.

W rozegranym we wtorek w Ba­
zylei meczu piłkarskim Europa — 
Ameryka Południowa zwyciężyli

Metą rajdu był robotniczy Konin, 
który wiele może zawdzięczać tej 
przyjaźni, bo właśnie tutaj w ko­
nińskich kopalniach, elektrowniach 
1 hucie korzystano z konkretnej po 
mocy ZSRR.

Miasto przyjęło serdecznie pra­
wie trzytysięczną rzeszę uczestni­
ków rajdu, którzy przybvli na metę 
w Koninie prawie z całej Polski. 
W rajdzie uczestniczyło ponad 200 
drużyn.

Na mecie w Koninie uczestników 
rajdu powitali m. in. przedstawi­
ciele władz politycznych i gospo­
darczych powiatu 1 miasta. A oto 
jak przedstawiały sie końcowe 
wyniki rajdu: pierwsze miejsce dla 
drużyny najlepiej wyposażonej, 
wyróżniającej sie strojem 1 do­
brym zachowaniem zajęła druży­
na KS „Start” z Wrześni.

Pierwsze miejsce w grupie najlicz 
niejszych drużyn — Liceum Ekono­
miczne w Lesznie. Pierwsze miej­
sce w kategorii najstarszych sta­
żem uczestników Rajdu Przyjaźni 
zajęła drużyna „Chachory” 
PTTK Pleszew. Pierwsze miejsce 
wśród drużyn konińskich — Tech- 
nikum Elektryczno-Mechaniczne w 
Koninie. Pierwsze miejsce w gru­
pie wielokrotnych uczestników i

najlepszych propagatorów Rajdu 
Przyjaźni — ZNTK Bydgoszcz. Na­
gród było wiele, ale nie sposób 
je w tym miejscu wyliczyć. Warto 
jeszcze zaznaczyć, że organizato­
rzy imprezy zasługują na uznanie, 
gdyż impreza była udana i prze­
prowadzona sprawnie pomimo du­
żej ilości uczestników.

Doskonała była również atmos­
fera wśród uczestników i trzeba 
stwierdzić, że zakończenie rajdu 
było jeszcze jedna spontaniczna 
manifestacja bezinteresownej przy 
jaźni polsko-radzieckiej.

STANISŁAW WOZNIAK

piłkarze Ameryki Płd 2:0
Bramki strzelili: Cubillas w 32
i Maneiro w 64 min.

Wystąpili czołowi piłkarze 
kontynentów.

Cały dochód przeznaczony

(1:0). 
min.

obu

zo­
stał na fundusz pomocy dla najbied
niej szych 
wej, Azji 

W obu 
słynnych

dzieci Ameryki Południo 
i Afryki.
zespołach „roiło się*’ od 
nazwisk piłkarskich zna-

komitości obu kontynentów. Mecz, 
choć nie toczył się o wielką staw­
kę, był interesującym pokazem fut 
bólu. Znacznie lepiej zaprezento­
wali się zamorscy goście, grając 
bardziej zespołowo i skuteczniej.

Jednym z wybijających sie piłka­
rzy w reprezentacji Europy był bez 
wątpienia Włodzimierz Lubański.

(o-b)

15 bm pierwszy mecz

Młodzi hokeiści Bogdanki
czekają na lód

15 bm. rozpoczynają sie kolejne rozgrywki Genialnej Ligi Junio­
rów w hokeju na lodzie. W klasie tej Poznań ma swojego przedsta­
wiciela a jest nim drużyna Hokejowego Klubu Sportowego Bog­
danka.

Piłka nożna Pierwszy 
keistów już

mecz młodych ho­
ża kilka dni. Przygo-

Druga runda
pucharów Europy

towywali się oni bardzo starannie 
do ligowej inauguracji ale tylko 
na betonie pokrywającym płvte 
sztucznego lodowiska przy ul. 
Północnej, gdyż do tej pory nie 
ma tam jeszcze lodu. Gospodarz
obiektu Poznańskie Ośrodki

KLUBOWEGO 
PUCHARU EUROPY

Omonia (Cypr) — Bayern Mona­
chium; Spartak Trnava — Ander- 
lecht (Belgia); Derby County — 
Benfica Lizbona; Glasgow Celtic 
— Ujpest Dozsa; Dynamo Kijów 
— Górnik Zabrze; Juventus Tu­
ryn — FC Magdeburg; Arges Pi- 
testi — Real Madryt; CSKA Sofia 
— Ajax Amsterdam.

Sportu, Turystyki i Wypoczynku 
nie mogą doprosić sie o włączenie 
urządzeń chłodniczych, pozostają­
cych w gestii Zakładów Mięsnych. 
W porozumieniu zawartym jeszcze 
w marcu br. Zakłady Miesne za­
pewniały. że jeżeli tylko we wrze­
śniu temperatura powietrza snad­
nie do plus 15 st. C to maszyny

byłego zawodnika Cybiny. któ­
remu pomaga Edward Dybionka. 
Młodzież i to zarówno ta starsza 
jaik i młodsza trenuje bardzo pil­
nie i wydaje sie. że jak to mówi 
przysłowie: „z tej mąki będzie 
Chleb”.

Osobne zagadnienie to sprawa 
sprzętu. Prasa centralna wielokrot
nie pisała fatalnej sytuacji

chłodzące zostaną podłączone do
rurociągu i bedzie można zamro­
zić plyte lodowa. Niestety, mimo 
sprzyjających warunków atmosfe­
rycznych w ubiegłym miesiącu u-

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Rapid Wiedeń Rapid Buka-
reszt; Carl Zeiss Jena — Leeds 
United; Wrexham (Walia) — Haj 
duk Split; Cork (Irlandia) — Schal 
ke 04 (NRF); Atletico Madryt — 
Spartak Moskwa; Hibernian (Szko 
cja) — FC Besa (Albania): Sparta 
Praga — Ferencvaros (Węgry); Le 
gia Warszawa — AC Milan.

PUCHAR UEFA

Ruch — Dynamo Drezno.

Piłkarze Lecha
grają na Dębcu
Dzisiaj o godz. 15.10 na dębiec- 

kim stadionie, odbędzie się spot­
kanie piłkarskie reprezentacji ko­
lejarzy Polski i Francji. Mecz ten 
odbywa się w ramach mistrzostw 
Europy kolejarzy zaś stawką zawo 
dów jest awans do finału, który ro­
zegrany zostanie w Austrii. 
Reprezentacja polskich kolejarzy 
oparta jest na pierwszoligowym ze 
spole Lecha. Dla naszych piłka­
rzy będzie to poważny egzamin 
przed występem w Opolu, gdzie 
Lech rozegra w niedzielę mecz o 
mistrzostwo I ligi z miejscową 
Odrą, (s)

*■

-i

i

mowa i
Również

nie została dotrzymana
ostateczny termin uru-

sprzętowej w klubach I-ligowych. 
ba nawet rer>rezentac1a narodowa 
miewała kłopoty. Można wiec so­
bie wyobrazić jakie trudności 
przeżywała działacze niewielkiego 
przecież klubu, jakim jest HKS 
Bogdanka, aby zdobyć niezbędny 
sprzęt. A hokej na lodzie należy 
do tych dyscyplin sportowych 
których uprawianie bez ubrań o. 
chronnych jest praktycznie ńie- 
możliwe. Pewne sprawy jednak 
udało sie załatwić, korzystając z 
pobytu przedstawicieli producen­
tów na Targach Krajowych i be-

chomienia lodowiska (1 bm.) nie dzie można — co prawda z tru-
został zrealizowany. POSTiW roz­
dzielił godziny na lodowisku po­
między szkoły, wyższe uczelnie i 
zakłady pracy> ale lodu jak nie 
ma tak nie ma.

Rozumiemy, że Zakłady Miesne 
maja swoje trudności i kłopoty a 
ich urządzenia chłodnicze są bar­
dzo obciążone ale z drugiej stro­
ny nie można dopuścić aby wy­
budowane kosztem wielu milio­
nów złotych lodowisko stało nie­
czynne. Mamy wiec nadzieje, że 
Zakłady Miesne zrobią wszystko 
aby w najbliższym czasie można 
było zamrozić^ taflę lodowa.

Ponieważ jednak na pewno nie 
nastąpi to w tym tygodniu, kie­
rownictwo HKS Bogdanka zdecy­
dowało wysłać swoich juniorów 
na trzy dni do Gorzowa, gdzie 
przeprowadza oni kilka treningów 
i rozegrają dwa kontrolne spotka­
nia z miejscowym Stilonem.

Aktualnie w HKS Bogdanka 
ćwiczą dwie grupy młodzieży. 
Starsi szykują sie do ligowych 
występów. W tym zespole znaj­
duje sie około 50 procent bvłvch 
wychowanków poznańskiej Cybi- 
nv. która zlikwidowała swoja sek­
cie hokeja na lodzie. Reszta to 
młodzież, która pierwsze kroki 
stawiała w Bogdance. Trenują oni 
pod opieką Zbigniewa Michalaka 
— lekarza medycyny a. zarazem

Dnia 2 października 1972 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój najukochańszy 

o szlachetnym sercu mąż, śp.

dr med. WITOLD GROCHOWSKI
ur. w Miłosławiu, pow. Września,

b. powstaniec wlkp., b. członek TTZ i innych 
organizacji niepodległościowych.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążone

żona i rodzina

dem wyposażyć pierwszy ze-
spół. który 15 bm. rozegra 
kanie w Poznaniu z Bzura 
daków w ramach rozgrywek 
tralnej Ligi Juniorów, (s)

Totek płaci

Poznań, ul. Garbary 5 m. 2. 26634g

W dniu 1 października 1972 r. zmarł po długich 
cierpieniach, śp.

MARIAN WALIGÓRSKI
elektromechanik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
> godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim, 

: ó czym w głębokim smutku zawiadamia
h RODZINA 

____________ 26581g

. Dnia 1 października 1972 r. po długich 1 cięż- 
1 kich cierpieniach zmarł w wieku 42 lat

mor inż. MARIAN NITSCHKE
kierownik Pracowni Instalacji Elektrycznych
W zmarłym tracimy długoletniego, zasłużone­

go i ofiarnego pracownika. doświadczonego 
i cenionego specjalistę, dobrego kolegę 1 wartoś- 
.ciowego człowieka.
ł i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Rada zakładowa. Komitet Zakładowy PZPR
Dyrekcja

Biura Projektowo - Technologicznego 
tne zemystu Muszyn Rolniczych „Biprotech" 

w Poznaniu, ul. Bystra “
3273-K1

sp.ot- 
Cho- 
Cen-

P.P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 1 bm. stwierdzono:

Liga polska: 1 rozw. z 13 trafie-
niami wygrana 163.865 zł, 48
rozw. z 12 trafieniami — wygrana 
3 413 zł, 520 rozw. z 11 trafieniami 
— wygrana 315 zł. 4 313 rozw. z 10 
traf. — wygr. 37 zł.

Liga angielska: 1 rozw. z 13 traf. 
— wygr. 183 757 zł, 43 rozw. z 12 
traf. — wygr. 4 273 zł, 862 rozw. z 
11 traf. — wygr. 213 zł, 7 904 rozw. 
z 10 traf. — wygr. 23 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
1 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. — 
wygr. 1 000 000 zł, 6 rozw. z 5 traf. 
— wygr. 338.303 zł, 108 rozw. z 5
traf, zwykł.
26.500 zł, 9 444 rozw.

wygr. po około
z

zwykł. wygr. po 390 zł.
4 traf.

170 654
rozw. z 3 trafieniami — wygrane 
po 22 zł.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 paź­
dziernika 1972 r. zmarła tragicznie moja najdroż­
sza żona, nasza troskliwa mateczka, teściowa, 
babunia, siostra i szwagierka przeżywszy lat 50

JANINA PACHOLCZAK
z domu BARTOSIK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Puszczykowie. 
Msza św. odprawiona zostanie w tym samym 
dniu o godz. 16 w Puszczykowie.

W smutku i bólu pogrążeni
mąż. córki i rodzina

Puszczykowo 3, ul. Kopernika 28. 26683g

Dnia 1 października br. zmarł po długich cier­
pieniach, śp.

dr med. STANISŁAW 
DZIECIUCHOWICZ 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu O- 
drodzenia Polski, Krzyżem Partyzanckim, Zło­
tym i Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami. 
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia Pol­
ski Ludowej, Odznaką Honorową „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego", Odzna­

ką „Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia".
W Zmarłym straciliśmy najlepszego przyja­

ciela zawsze gotowego do niesienia ofiarnej
pomocy.

GRONO PRZYJACIÓŁ 
___________________ 26499g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 października 1972 r., opatrzony Sakramentami 
św„ zakończył swój pracowity żywot, przeżyw­
szy lat 63, nasz najukochańszy mąż, ojciec, dzia­
dek i teść, śp.

MARIAN KUSZ
pogrzeb odbędzie się 

nika 1972 r. o godz. 14 
sku.

Boleśnie strapiona

Biedrusko, Poznańska

w środę, dnia 4 paździer- 
na cmentarzu w Moraw-

żona z rodziną
26606g

KRAWIECTWA CIĘŻKIEGO 
DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 

z materiałów własnych spółdzielni. 
SPECJALNY DZIAŁ SPODNIOWY

krótkie terminyl
Posiadamy na składzie:

WELWET — SKAI — DYWETYNĘ 
— SZTUCZNY ZAMSZ — TEXAS.

Duży wybór materiałów

PŁASZCZOWYCH i UBRANIOWYCH.
6735-KI

Praca Nauka
Pani dochodząca do samo 
dzielnego prowadzenia do 
mu, z gotowaniem, na 8 
godzin dziennie, potrzeb­
na zaraz. Warunki dobre. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 26563g.
Przyjmę pomoc domową, 
trzy razy tygodniowo. Ja­
nickiego 24 m. 10, telefon
440-84. 26701g
Poszukuję opiekunki do 
półrocznego dziecka. Po­
znań, Osiedle Rzeczypos-
politej 25 m. 4. 26384g
Pracownika do zmechani­
zowanego gospodarstwa 
rolnego, zatrudnię. Wa­
runki dobre. J. Majchrzy- 
cki, Dominowo, pow. Sro
da. 25853g
Pilnie potrzebna opieka 
nad dzieckiem. Poznań — 
Fihdera 62 m. 48. 26567g

Kupno O Sprzedaż
Kupię rożen na 6 do 10 
kurczaków. Oferty z po­
daniem ceny „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26247g
Sprzedam kanapotapczan, 
stolik, radio. Osiedle Ja­
giellońskie 76 m. 1.

25350g
Sprzedam spawarkę wiru­
jącą, szlifierkę do zawo­
rów nową angielską, ba­
lans 15 ton, piec do wypa 
lania lakieru. Warsztat 
Mechaniczny Poznań - Je 
życe przy pętli tramwaju 
Szczęsna 11, narożnik No
wina. 26449gpr
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

22994g
Kożuch i futro damskie — 
sprzedam. Poznań. Grun­
waldzka 33a m. 7. 26540g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, oparte na za­
granicznych wzorach — 
poleca Wytwórnia Z. Jan­
kę. Dąbrowskiego 88, tel.
406-23. 24739g

9 Samochody
Kupię nowego Fiata 125 P 
lub konto PKO. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 26532g.
Sprzedam Skodę 1102. Bro 
nlsław Schulz, Buk-Wiel- 
kawieś, pow. Nowy To­
myśl. 24800g
Sprzedam Wartburga 1000 
idealny stan. Chodzież, ul. 
Parkowa 3. teL 484.

24806g

® Lokale
Poszukuję pokoju na o- 
kres jednego roku wraz 
z jednoczesnym zapewnie 
niem opieki nad małym 
dzieckiem. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
25358g.
Osoba samotna poszukuje 
pokoju samodzielnego w 
centrum. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24437g.

Rencistka, poszukuje po­
koju, może być wspólny. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 24845g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na okres kil­
ku miesięcy, w dzielnicy 
Jeżyce. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24847g
Kupię 2—3 pokoje, kuch­
nia — własnościowe w Po 
znaniu, względnie domek 
jednorodzinny. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24851g.
Kupię spółdzielcze z za­
mianą na 22-metrowy po­
kój, pierwsze piętro, front 
— niekrępujące wejście, 
używalność kuchni, cen­
trum Jeżyce. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
24892g.

O Nieruchomości
Sprzedam działkę pod za­
budowę wolnostojącą, na 
Jeżycach. W rozliczeniu 
może być „Polski Fiat". 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 26476g.
Atrakcyjna połowa willi 
bliźniaczej 5 pokoi — 
850.000,— ; wolnostojąca wll 
la 4-pokojowa przy tram­
waju 700.000; Inna podob­
na, dużym ogrodem na ce 
le warsztatowe 650.000.—; 
nowy dom willowy przy 
tramwaju, dwurodzinny 
550.000,— wpłaty 450.000.— ; 
inny podobny z warsztata 
mi samochodowymi — 
425.000,— ; samodzielny no­
wy 3-pokojowy dom z o- 
grodem 320.000,— poleca 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33a. 26564g
Sprzedam nieruchomość z
mieszkaniem mieście
powiatowym, nadającą się 
na każdy warsztat rze­
mieślniczy — betoniarnię. 
Powierzchnia pod dachem 
ca 300 m*. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
25306g.

Działki pod domkl bliźnia 
cze 450 m’ w mieście po­
wiatowym — sprzedam. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 25265g.

W dniu 30 września 1972 
i współpracownik

zmarł kolega

WŁODZIMIERZ JERZY GNIEWOSZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Z żalem żegnają

Kierownictwo oraz koleżanki i koledzy 
Oddziału Miejskiego PZU w Poznaniu.

26686g

Dnia 2 października 1972 r. zmarła nagle, 
maszczona Olejami św., nasza najdroższa 
ma, teściowa 1 babcia, śp.

na- 
ma-

ZOFIA GÓRALSKA
z domu DORNA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 1 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
synowie, synowa i wnuki

Średnia 1 a.

bm.

26576g

W dniu 30 września 1972 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

MAKSYMILIAN WŁODARSKI
Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia skła. 

dają:
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 

i Współpracownicy 
Wvtwórni Sprzętu Komunikacyjnego — Poznań. 

8276-K1

tDnia 2 października 1972 r. zmarła nasza dro­
ga matka, teściowi i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA LISIAK
z domu Śliwińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 października br. 
o godz. 9 na cmentarzu w Cerekwicy k. Pozna­
nia.

RODZIN A
26667g
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POLSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS* 
prowadzi nabór kandydatów 

na zaoczny kurs 
Kierowników Wycieczek Zagranicznych. 

Obowiązuje egzamin wstępny z języków obcych.
Przewidywany koszt kursu wyniesie ok. 600,— zł 
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie co naj_
mniej średnie, dobry stan zdrowia, wiek 
lat, możliwość obsługiwania wycieczek 
okres 2 miesięcy w roku.

Podania należy kierować pod adresem:

do 55 
przez

,,Orbis" — Oddział Okręgowy w Poznaniu,
PBP 
, Ul.

Roosevelta 15/20 — do dnia 15 października 1972 r. 
Do podania należy dołączyć: życiorys, kwestio­
nariusz osobowy, 2 zdjęcia, opinię zakładu pra­
cy, uczelni lub organizacji społecznej oraz uwie­
rzytelniony odpis świadectwa maturalnego lub
zaświadczenie z Dziekanatu.

KOMUNIKAT

Sprostowanie

8020-K1

W ogłoszeniu zamieszczonym w dniu 29. IX. br. 
w Gazecie Poznańskiej i 1. X. br. w Głosie Wiel­
kopolskim, dotyczącym okresowej inwentury 
towarów w Poznańskim Przedsiębiorstwie Han­
dlu Sprzętem Rolniczym „Agroma" w Poznaniu, 
mylnie podano nr telefonu Oddziału w Lesznie 
— zamiast 24 - 25,

WINNO BYC 24 - 55.
8280-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu w 
Poznaniu, ul. Wieruszewska 2, Junikowo, zatrudni: 
— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO Z 

uprawnieniami budowlanymi i znajomością prowa­
dzenia inwestycji,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA SAMO­
CHODOWEGO z praktyką na z-cę kierownika war- 
sztatu

— TECHNIKA MECHANIKA SAMOCHODOWEGO do 
kalkulacji warsztatowej,

— ST. KSIĘGOWĄ,
— KSIĘGOWE,
— KIEROWCÓW z I 1 n kat. prawa Jazdy,
— PRACOWNIKÓW do transportu — ładowaczy,
— BLACHARZY SAMOCHODOWYCH,
— MURARZA, 
— Ślusarza, 
— WULKANIZATORA, 
— DOZORCOW.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 
wewn. 77.

udziela Dział
2. tel. 671-201 

7914-Ml
Dla nowo budującego sie hotelu „Orbis* — Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, w Poznaniu, 
zatrudni zaraz:

— CIEŚLI
— STOLARZY
— MURARZY
— BETONIARZY
— ROBOTNIKÓW.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne i stołówkc obiadv płatne.

Zgłoszenia przyjmuje bezpośrednio Kierownik budo­
wy hotelu — Pcznań ul. Stahngradzka — Kościuszki 
132 i Dział Zatrudnienia 1 Płac PPB — 3, Poznań, ul. 
Strzelecka 2/6 I piętro pok. 104. tel 572-91. wew. 201.

7818
Spóldzielnia Pracy
40/46
stanowiska

oraz

,Armet“ w Poznaniu, ul. Michała
zatrudni zaraz pracowników fizycznych na

ELOKSALATOROW, wzgl. przyuczonych, do 
prac przy chemicznym barwieniu aluminium. 
Wynagrodzenie do uzgodnienia.
pracowników umysłowych na stanowiska:
KONSTRUKTORA,
ST. ELEKTRYKA w dziale gl. mechanika, 
KIER. DZIAŁU ZAOPATRZENIA, 
REF. EKONOM, d/8 ZAOPATRZENIA.

Warunki płacy i pracy do omówienia w dziale
spraw osobowych. Poznań, ul. Michała _40/46. 8039-M

f| Zguby f| Hóżne
Zgubiłam w tramwaju li­
nii 14, w dn. 1. X. między 
godz. 19—19.30 na odcinku 
Dworzec Autobusowy — 
ul. Bema — złoty pierśclo 
nek z kam. szlach. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Pawlak, Poznań. Osiedle 
Piastowskie 48 m. 30.

266242

Grzejniki 
grzewania 
Poznań -

centralnego o-
— wykonuję.

Starołeka, ul.
Orląt 17, tel. 741-23.

24287g
Wykonuję bramy, furtki, 
ogrodzenia ozdobne, balu­
strady, kraty, konstrukcje 
metalowe, wzory do uzgo 
dnienia, również na raty, 
kredyt PKO. Poznań- 
Swierczewo, ul. Jaszuń- 
sklego 12, tel. 204-44.

25969g

tw dniu 3 października 1972 r. zmarł przeżyw­
szy lat 64. śp.

TADEUSZ TYLOCH
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, dzieci i rodzina

Poznań. Chełmońskiego 10 m. 12, 
dawniej Mielżyńsklego 21 m. 12.

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
26687g

+ Dnia 2 października 1972 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 67, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść, dzia­
dek, szwagier 1 wujek, śp.

ZBIGNIEW KLUCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, ul. Kolejowa 41 m. 7. 26648g

tW dniu 2 października 1972 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, ojciec, dziadek, teść

JAKUB IGNYS

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie z rodzinami
26622g

+ W dniu 2 października 1972 r. zmarł w wieku 
lat 61, opatrzony Sakramentami św., mój naj­

droższy mąż, ojciec, brat i szwagier

EDMUND SZAJBĘ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 8.40 na Junikowie.

o czym z głębokim żalem zawiadamiają

żona z córką i rodzina

Poznań, ul. Poznańska 22 m. 8. 26597g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 236 (8898) 4 X 1972



Aby miliony nie szły z dymemPaździernik 
4 

Środa

Franciszka, 
Rozalii

Słońce: 5.44—17.28

TEATR¥
POLSKI — g. 19 „Komedia omy­

łek” (Teatr Dramatyczny z Płow- 
diw — Bułgaria).

OPERA — g. 19 „Tosca”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna He 

lena”.
MARCINEK — g. 17 „Błękitny 

jeż”.

KINA
, KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Dwo 
je na drodze” (USA 16 1.), g. 15.30, 

.18, 20.15 „Koniokrady” (USA 14 1.).
KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 

„Wspomnienia z przeszłości” (NRF 
14 I.), g. 19.30 DKF („Nieśmiertelni 
Flip i Flap”).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ostatni wojownik” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Love story” (USA 16 1.). 

. CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Pilnujcie Zuzi” (NRD 14 1.), g.
18 1S8’ 20 ”Klopoty z cnot^” (jug.

GONG — g. 10, 12 „Pogromca 
zwierząt” (rum. 14 1.), g. 16, 18, 
20 „Jestem niewiernym mężem” 
(fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Człowiek 
orkiestra” (fr. 14 1.), g. 19 „z zim 
ną krwią” (USA 18 1.).
• GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Wódz Seminolów” (NRD 
14 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Wkrót­
ce będzie koniec świata” (jug. 
18 I.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Ko 
chanka buntownika” (wł.-bułg. 
18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Zwariowany weekend” (fr. 
11 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Noc mewy” (jap. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 16.30, 19.15 
„Tora! Tora! Tora!” (USA 14 I.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ziemia faraonów” (USA 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Wódz Seminolów” (NRD 14 1.), 
g. 17, 19.30 „Dziewica dla księcia” 
(wł. 18 1.).

SCALA — g. 16 „Świadek zagi­
nął” (radź. 14 1.), g. 18, 20 „Dwa 
tygodnie we wrześniu” (fr. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Niedźwiedź i laleczka” (fr. 
14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 18.45 „Boom” (ang. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Był sobie łajdak” (USA 
16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Lilika” (jug. 16 1.).

CYRK

CYRK „GDAŃSK” (obok Sta­
dionu im. 22 Lipca) — g. 19.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego. teL 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 107/ 
109. Główna 53, Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

MIEJSKA LECZNICA DLA 
ZWIERZĄT (Grunwaldzka 248 
tel. 672-414) — g. 8—21 (w nocy na­
głe wypadki).

______ RADIO

Łatwiej zapobiegać
Niedawno pisaliśmy o zaniedbaniach ujawnionych przez 

kontrole wojewódzkiej i powiatowych komend straży pożar­
nych na terenie całego Województwa. Taką samą kontrolę
przeprowadzono ostatnio w 
znania.
Opublikowane przez nas da­

ne nie przemówiły do wyobraź 
ni dyrekcji niektórych zakła-

ponad 20 zakładach pracy Po-

dów. Do takiego 
upoważnia stan, 
śmy na przykład 
wych Zakładach

stwierdzenia 
jaki zastali- 

w Kolejo-
Zabezpiecze-

nia Ruchu i Łączności. Niewła­
ściwe instalacje elektryczne i 
ogrzewcze, używanie elektry­
cznych piecyków w magazy­
nie, zatarasowane drogi po-
żarowe i dojście do budyn-
ków. Podobnie wygląda sytu­
acja na PKP — Węzeł Poznań 
Główny.

Wystawa duogramów
„Duogramy” — to tytuł wy­

stawy Stefana Wojneckiego, 
którą otwarto wczoraj w salo­
nie PTF przy ul. Paderewskie­
go 7. Jest to interesujący po­
kaz nowej techniki zdjęciowej, 
bardzo przydatnej w zakresie 
reklamy. Jak pisaliśmy w po­
łowie września, duogramy Woj 
neckiego były przez jeden 
dzień prezentowane w ramach 
Międzynarodowego Kongresu 
Reklamy Krajów Socjalistycz­
nych, jaki w naszym mieście 
odbywał się w okresie XXX 
Targów Krajowych. Wystawa 
obecna potrwa kilkanaście dni.

(a)

Brak zainteresowania spra­
wami ochrony przeciwpożaro­
wej ze strony kierownictwa 
zakładu i personelu inżynie­
ryjno-technicznego stwierdzo­
no także w Składzie Dystry­
bucyjnym CPN i Poznańskiej 
Fabryce Maszyn Żniwnych. 
Nieznajomość obowiązków, 
brak właściwego działania ist­
niejących komisji pożarowo- 
technicznych, niedostateczny 
nadzór nad konserwacją sprzę 
tu może doprowadzić do nie­
obliczalnych następstw.

Wzrost zagrożenia powodują nie­
kiedy procesy technologiczne. W 
„Pomeoie” każdorazowe wykorzy­
stanie wanny hartowniczej odbywa 
się pod nadzorem pododdziału bo­
jowego straży pożarnej. Wadliwie 
rozwiązane są też instalacje zasi­
lające kanały paliwowe na Wydzia 
le W-2 HCP.

Lista zaniedbań i niedociągnięć 
jest znacznie dłuższa, są jednak 
także sygnały, świadczące o pozy­
tywnym podejściu do tego proble­
mu.

Chociażby „Teletra”: — w 
wyniku właściwego zaangażo­
wania sprawami ochrony 
p.poż. ze strony kierownictwa 
zakładu, nie stwierdzono uchy-
bień, mających wpływ 
obniżenie bezpieczeństwa, 
dłuższego czasu kontrole 
gnalizują także wzorowy

na
Od 
sy- 
po-

mz gasić
dzenia elektryczne i ogrzewcze-ko­
minowe. Rozszerzeniu się powsta­
łego pożaru sprzyja nieporządek i 
bałagan, zle przechowywanie ła­
twopalnych przedmiotów. A więc
zaniedbania ewidentne. Trudno
zrozumieć dlaczego z ich usunię­
ciem czeka się tak długo (w kilku 
przypadkach pomogła dopiero wy­
soka grzywna nałożona na dyrek­
tora).

Setki pokontrolnych zarzą­
dzeń nie rozwiążą problemu, 
represje również. Konieczne 
jest, aby działalność prewen­
cyjną prowadzili wszyscy pra­
cownicy danego zakładu, aby 
wszyscy uświadomili sobie, że 
od ochrony przeciwpożaro­
wej zależy przecież wykona­
nie planów produkcyjnych, (zb)

Pierwsze tramwaje 
przez nową Kaponierę

i

.'•W

,T rzy nasika piątka" to

Poznań wzorem ładu

— Co pani chce o tej porze?
Istotnie — pora na kontrolę stanu sanitarno-higienicznego 

zakładów fryzjerskich dość osobliwa. Godziny popołudniowe 
i wieczorne. Ale za to plon obfity.

Ciekawa wystawa 
przemysłu NRF
W Izbie Rzemieślniczej w 

Poznaniu otwarto wczoraj 
wielobranżową wystawę towa 
rzystwa IEG (Industrie Ex- 
port Interessen Gesellschaft) 
z ćwierćmilionowego miasta 
Solingen (NRF). U nas zapre­
zentowało swe wyroby 20 firm 
członkowskich wspomnianego 
towarzystwa. Poprzednio iden­
tyczną wystawę obejrzano w 
stolicy CSRS.

Przemysłowcy ż NRF przed­
stawili zarówno prototypy, jak 
i to, co znajduje się już w 
sprzedaży. Wachlarz oferty 
jest bardzo szeroki: od okuć 
dla różnych gałęzi przemysłu 
(budowlanego, meblarskiego, 
obróbki drewna, skórzanego, 
obuwniczego), poprzez dodatki 
dla przemysłu konfekcji dam­
skiej, po zestawy maszyn do 
produkcji okuć do mebli, a 
także przemysłu obuwniczego 
i tekstylnego. Jest to więc po­
kaz typowo specjalistyczny. 
Przybyło nań wielu przedsta­
wicieli polskiego przemysłu 
różnych branż.

Pytany przez dziennikarzy, 
czego oczekuje po poznańskiej

rzą-dek i należyte zabezpiecze­
nie w „Wiepofamie”. Oby wię­
cej takich przykładów. Przed­
stawiliśmy przykłady na pod­
stawie materiałów, zebranych 
podczas kontroli przeprowadzo 
nych z ramienia Miejskiej Ko­
mendy Straży Pożarnych, a 
przecież są jeszcze kontrole 
resortowe, wewnętrzne i in­
ne. Czy przynoszą one spodzie 
wane efekty — z pewnością 
tak. Niezmienne są jednak 
przyczyny pożarów.

Najczęstsze — to nieostrożność 
osób dorosłych, niesprawne urzą-

Kontroli poddano różne za­
kłady. Prywatne i spółdzielcze, 
małe i duże, reprezentacyjne, 
takie jak w „Alfie” czy w pa 
wilonie przy ul. Grochowskiej. 
Pomijając fakt, że niektóre z 
nich wymagają remontu, spo­
ro zastrzeżeń budziła czystość 
poszczególnych stanowisk pra­
cy. Włosy na szczotkach czy 
grzebieniach, brak środków do 
dezynfekcji szczypców do ma­
nicure. Posypały się mandaty, 
niejednokrotnie kwitowane 
pełnym oburzenia: „Co pani 
jeszcze chce — to jak ma być 
o tej porze?”.

Czy jednak same mandaty 
wystarczą? O poczuciu higieny 
niektórych pracownic zakła­
dów fryzjerskich świadczą ta­
kie fakty, jak przechowywanie 
łyżeczek do herbaty razem z 
wałkami do nawijania włosów 
lub własnej bielizny osobistej 
wśród ręczników przeznaczo­
nych dla klientek. Zaś tak

zniszczonych ręczników, jak w 
zakładzie przy ul. Sienkiewi­
cza 14, dawno nie widzieliśmy.

Osobny problem — to zaplecze 
socjalne dla pracowników. Ciasne 
kąciki, WC nieraz w obcej klatce 
schodowej. Brak tam światła, nie 
mówiąc o papierze toaletowym 
czy wodzie bieżącej. A tak jest nie 
tylko w odwiedzonym przez nas 
zakładzie przy ul. Śniadeckich 4. 
Nawet w „Alfie” brak w tych po­
mieszczeniach ciepłej wody i su­
szarki do rąk.

A przecież zakłady fryzjer­
skie — to także „wizytówka” 
Poznania... (bw)

jak dotychczas jedyne linie, 
przejeżdżające Kaponierę w 
dół ku ul. Czerwonej Armii. 
Zakończono w tym miejscu 
(przy Collegium Juridicum) 
wykładanie płytami wysepek 

przystanku tramwajowego.
Takie same wysepki zaczyna 
się układać naprzeciw „Mer­
kurego". Rozebrano wczoraj 
stare, tymczasowe torowisko 
od strony ul. Zwierzyniec­
kiej, likwidacja torów na 
skrzyżowaniu ul. Roosevelta 
i Świerczewskiego jeszcze 

trwa.
Budowa jezdni również prze­
biega w szybkim tempie. Na 
północnej części ulic Zwie­
rzynieckiej i Czerwonej Ar­
mii robi się ostatnie przygo­
towania pod położenie asfal­

tu. (kad)
Fot. — K. Przychodzie

Jak zapobiegać nadciśnieniu?

wystawie, zorganizowanej
wspólnie z agencją reklamową 
polskiego handlu zagraniczne-
go ,Agpol”, dyrektor IEG

Październik - Miesiącem Oszczędności
W Poznaniu odbyła się inau 

guracja „Miesiąca Oszczędnoś­
ci”. Udział w niej wzięli dzia­
łacze Wojewódzkiego Komite­
tu Upowszechniania Oszczęd­
ności.

Z dotychczasowymi osiągnię­
ciami i perspektywami rozwo­
ju PKO zapoznał dyrektor Od 
działu Wojewódzkiego — Hen 
ryk Bernacik. Wkłady oszczęd

nościowe w Poznaniu i woje­
wództwie w okresie od 1 stycz 
nia do 20 września br. wzrosły 
o około 1.150,4 min. zł., osiąga­
jąc stan 9.000,3 min. zł. Przy-
rost wkładów — w 
niu z analogicznym 
roku minionego —

porówna- 
okresem 

jest więc

Pirat drogowy 
musi ponieść karę

W dniu 1 bm. około godz. 19

Środa — program i: Fala 
1322 m: 7.45 Muz. rozrywk.; 7.50 Ra 
dzimy posłuchać; 8.21 Co słychać 
w świecie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy; 9 Dla kL I i II (wych. 
muzyczne) „Muzyka dla wróbli”; 
9.20 Polska muzyka popularna; 
10.05 „Splot słoneczny” — ode. 5 
pow.; 10.25 Gra Andre Brasseur; 
10.35 O śpiewie, pieśniach i piosen 
kach; 11 Dla kl. VII i VIII (wych. 
muzyczne) „Muzyka Podhala”; 
11.25 Turniej zespołów instrumen­
talnych; 11.45 Public, międzynar. 
12.25 Z katowickiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Dla kl. I i II (jęz. pol­
ski) „Pierwszy list” słuch.; 13.20 
Grają i śpiewają zespoły regio­
nalne; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Reportaż literacki „Aukcja na 
araby”; 14.20 Konc. muz. operowej 
w wyk. artystów i zespołów NRD; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.05 Alfa i Omega magazyn; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i aktualn.: 19.15 Kupić, nie 
kupić, posłuchać warto; 19.30 
Konc. chopinowski z nagrań Bar­
bary Hesse-Bukowskiej; 20.30 Mi­
niatury rozrywkowe; 21 Naukow­
cy rolnikom; 21.25 Rozmowy o wy­
chowaniu — pt. „200 lat temu”: 
21.35 Kalejdoskop kulturalny; 22.05 
Konc. Chóru PR w Krakowie; 
22.25 Odpowiedzi z różnych szuflad 
— W. Kopaliński: 22.40 Światowe 
przeboje; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Po raz pierwszy 
na antenie; 0.10 Program nocny z 
Wrocławia.

— Werner Bernhardt, odpo­
wiedział, iż spodziewa się, że 
dojdzie do bezpośredniej wy­
miany poglądów fachowców.

Pokaz IEG stanowi reprezen 
tację wycinka wybitnych — 
jak to powiedział p. Bernhardt 
— nowości NRF-owskiego prze 
mysłu (ad)

na ul. Dąbrowskiego przy ul. Pol 
nej samochód „Warszawa” — wy 
przedzając tramwaj — uderzył w 
przechodnia, następnie na masce 
wiózł go około 20 metrów. Kierów 
ca bez zatrzymania oddalił się z 
miejsca wypadku przy wygaszo­
nych światłach pojazdu.

Świadkowie wypadku oraz kie­
rownicy i właściciele warsztatów 
naprawczych, do których zgłosi 
się kierowca z samochodem „War 
szawa” (stary typ) z uszkodzonym 
przodem, proszeni są o skontakto 
wanie się z Komendą Miejską MO 
w Poznaniu, pl. Wolności 16, pok. 
207 lub telefonicznie pod nr 
41-26-31. (na)

wyższy o 85,4 proc. Średni stan 
oszczędnościowy na 1 mieszkań 
ca wynosi 3 355 zł.

Mieszkańcy Poznania i woje 
wództwa coraz bardziej cenią 
sobie system długofalowego 
oszczędzania. W tym roku np. 
znacznie zwiększył się udział 
wkładów terminowych, miesz­
kaniowych i wieloletnich.

Za upowszechnianie oszczęd­
ności 4 pracowników PKO 
otrzymało Honorowe Odznaki 
Poznania i tyleż samo — Ho­
norowe Odznaki za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznań 
skiego.

List pochwalny z WKUO i 
piękny album „Polska” otrzy­
mał także Władysław Nagór­
ski — zastępca dyrektora Od­
działu Wojewódzkiego PKO, 
który w październiku br. obcho 
dzi 50-lecie pracy w PKO. (a)

Obecnie nie dysponujemy w Pol­
sce danymi statystycznymi, wska­
zującymi ile osób choruje na nad­
ciśnienie tętnicze. Chorzy z nad­
ciśnieniem trafiaja do szpitala na 
ogół wtedy, gdy choroba jest już 
zaawansowana, gdy towarzyszą jej 
takie powikłania, jak niewydolność 
krążenia, udar mózgu, zawał serca. 
Prowadzone w niektórych rejo­
nach kraju badania epidemiolo­
giczne szacują liczbę cierpiących 
na nadciśnienie na 5—20 proc, do­
rosłych, przeważnie kobiet.

Przed 10 laty w Liceum Ogólno­
kształcącym im. Dąbrówki w Po­
znaniu przeprowadzono badania 
około 1000 dziewcząt w wieku po- 
kwitania zwracając m. in. uwagę 
na sprawy ciśnienia. Uzyskane wy­
niki pozwoliły na ustalenie norm 
ciśnienia tętniczego w tym okre­
sie życia.

Badania przeprowadzała dr med. 
Halina Wojdon-Machała. wówczas 
lekarz szkolny w „Dąbrówce”, pra­
cownik Zakładu Higieny Szkolnej 
Państwowego Zakładu Higieny w 
Warszawie.

Teraz, po 10 latach, postanowio­
no te badania powtórzyć, stwier­
dzić, jaki jest obecnie stan zdrowia 
ówczesnych uczennic — pacjentek
szkolnego gabinetu lekarskiego.

WIADOMOŚCI? 5, 6, 7. 8, 10, 
12.05, 15. 16, 20, 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF

69,74 MHz od g. 15: 7.50 Mozaika 
muzyczna; 8.35 „Okiem reportera” 
— L. Froelich i J. Kowalski; 8.54 
Tańce ludowe w wyk. kapel ludo­
wych; 9 Melodie sprzed lat: 9.35 
Przeboje lat 70; 9.50 Z różnych 
stron Kraju Rad; 10.10 Team mu­
zyczny w jednej osobie; 10.25 Por 
trety literackie — o twórczości M. 
Szołochowa; 11.25 Z twórczości De 
bussy’ego i Ravela: 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 Konc. roz­
rywkowy; 13.40 Wizerunki „Matyi 
da Loisel” fragm. noweli Guy de 
Maupassanta „Naszyjnik”: 14.05 
Przeboje z Rostocku: 14.25 Gra Ka 
pela Włościańska Namysłowskie­
go; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z 
twórczości dawnych mistrzów;
15.40 Muzyka chóralna XX wieku; 
17.15 Audycja Redakcji Oświato­
wej; 17.25 Margines muzyczny;
17.55 Radioexpress: 18.10 „Tematy 
pozornie nieaktualne” felieton;
18.20 Sonda — dźw. magazyn eko- 
nomiczno-snoł.; 19.15 Język fran­
cuski; 19.31 Teatr PR — Studio 
Współczesne „Trzy dni historii” — 
słuch.; J. Przeździeckiego; 20.51 
Francuska muz. rozrywk.: 21.25 
Jazz od frontu i od kuchni: 22.30 
Z nagrań Errola Garnera: 22.45 L. 
v. Beethoven: II konc. B-dur; 23.15 
U.R.I.T. „Pohipisowski ruch 
YIppis” wykład prof. W. Hall- 
steina (Szwajcaria); 23.25 Tanecz­
ny non stop.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka; 
7.50—15 Przerwa konserwacyjna; 
15.10 Album muzyki uniwersalnej; 
15.30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 Ballady T. Woźniaka; 16.05

Rachunek za grzechy — gawęda 
M. Miklaszewskiej; 16.15 Sergiusz 
Prokofiew — Suita Scytyjska op. 
20; 16.38 „Eleanor Rigby” — gra i 
śpiewa zespół „Vanilla Fudge”;
16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Król z że 
laza” — ode. 15 pow. Maurice’a 
Druona; 17.15 Mój magnetofon;
17.40 „Polak — honoris causa”; 18 
Przebój za przebojem; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Śpiewa 
Gisela May; 19 Ekspresem przez 
świat; 19.05 Co wieczór powieść w 
wydaniu dźwiękowym — „Grek 
Zorba” Nikosa Kazantzakisa: 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Remini 
scencje muzyczne „Błędne ogni­
ki” i inne demony Aszkenaziego 
audycja Jana Webera; 20.50 Rytm 
i piosenka; 21.10 „Nierentowne 
hobby Sama Hubbarta” — słuch, 
wg opow.: Carolla Mayersa: 21.30 
Studio instrumentalne P. Figla;

• * —
F. Lewickiego; 21.49 Opera tygo­
dnia — Sergiusz Prokofiew „Woj­
na i pokój”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — The Ar.imals; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Poe 
zja krajów nadbałtyckich — Ło­
twa; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa duet Edu i Betha 
nia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 15, 17, 19, 
22.

13.20 — Mechanizacja rolnictwa — 
cz. II: „Sposoby zwiększania siły 
uciągu ciągników”; 14 — Wybie­
ramy zawód; 15.20 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy­
gotowawczy: „Elementy logiki” 
cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla młodych widzów: „Seko- 
tra” film z serii „Ludzie z róż­
nych stron świata”; 17.05 — Dla 
dzieci: „Ferdek w kinie”: 17.30 — 
„Awans gromady” — program 
wiejski; 18 — „Teleskop”; 18.20 — 
„Bez poślizgu” — program public.: 
18.55 — „To — My * — „Związek 
Radziecki w fotografice” — re­
portaż z wystawy APN; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Hans Beimler” — cz. III — film 
seryjny prod. NRD; 21.40 — „Świat 
i Polska”; 22.15 — „Mistrzowie 
batuty”. Dyryguje — J. Semkow. 
Wykonawcy: S. Woytowicz, A. 
Hiolski, W. Ochman, B. Ładysz, 
Chór PR i TV w Krakowie pod 
dyr. T. Dobrzyńskiego, Wielka 
Ork. Symf. PR i TV pod dyr. J. 
Semkowa; 22.40 — Dziennik i wia 
domości sportowe; 23.10 — Poli­
technika (powt.).

TELEWIZJA
Środa — program i: 8.55 — 

Fab. film franc.: 12 — Z Lyonu 
bezpośrednie sprawozdanie z po­
bytu I sekretarza KC PZPR E. 
Gierka; 12.45 — Mechanizacja rol­
nictwa — cz. I: „Sposoby zwięk­
szania siły uciągu ciągników”;

PROGF.AM II: 17.15 — Z prasy 
naukowo-technicznej; 17.25 —
„Dłuższe lata” (Konfrontacje); 17.55 
— Spotkania z Warszawą — pro­
gram public.; 18.25 1 — Opowieści 
Brazylijskie — Cz. I (z cyklu: A 
teraz Ameryka Łacińska; 18.40 — 
Języki obce na antenie; 18.45 — Ję 
zyk francuski; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — „Złota nuta” 
program rozrywkowy TV NRD; 
21.45 — 24 godziny (kolor); 21.55 — 
Popularne melodie Juliusza Fu­
cika — program Interwizyjny TV 
CSRS: 22.20 — „Deszcz” — Miros­
ław Żuławski. Opowieści mojej 
żony; 22.30 — Język rosyjski.

„Koziołki0 płacq
I losowanie

15, 27, 31. 39. 40 dod. 37
II losowanie

9, 14, 15, 35. 44. dod. 33 
Końcówka banderoli: 0319

W 803 grze z dnia 1 bm.. w któ­
rej odbyły się dwa losowania 
wpłynęło 459.286 zakładów wartoś­
ci 1.377.858,— zł. Fundusz wygra-

jak zachowuje się u nich układ 
krążenia, jaki wpływ ma na jego 
funkcjonowanie tryb prowadzone­
go życia i środowiska.

W przeciwieństwie do poprzed­
nich. ściśle ambulatoryjnych ba­
dań. obecnie prowadzone są one 
przy współudziale specjalistów In­
stytutu Chorób Wewnętrznych Aka 
demii Medycznej w Poznaniu. W 
razie stwierdzenia jakichś odchy­
leń od normalnego stanu zdrowia 
istnieją wszelkie możliwości wy­
konania bardziej wnikliwych ba­
dań diagnostycznych w Instytucie.

Prace dotyczące nadciśnienia 
młodzieńczego należą raczej do 
unikalnych. Powtórne badanie tej 
samej grupy osób pozwoli medy­
cynie wzbogacić sie o nowy przy­
czynek do profilaktyki groźnej spo­
łecznie choroby układu krążenia. 
W przygotowanie tych badań wło­
żono ogromny wysiłek. Czy nie 
pójdzie on na marne zależeć bę­
dzie już tylko od byłych uczen­
nic poznańskiego Liceum Ogć\ Z- 
kształcącego im. Dąbrówki, (bw)

nych wynosi 757.821,— 
stwierdzono wygranych 
stopnia.

Fundusz na wygrane

zł. 
1

I
nia w następnych grach

Nie
i II

stop- 
wy_

nosi 297013 zł.
W pierwszym losowaniu stwier­

dzono: 28 ..c zwórek” po 4.623,— zł, 
34 „trójka premiowane” po 184.— 
zł. 1.091 „trójki” po 84,— zł, 910 
„dwójek premiowanych” po 26.— 
zł, 16.550 „dwójek” po 6,— zł.

W drugim losowaniu stwierdzo-
no: 
45 
165.

19 „czwórek” po 4.063,- 
„trójek premiowanych” 
- zł, 818 „trójek” po 65,

1.035 ,,dwójek premiowanych’
25,- zł. 12.148 „dwójek” po 5,

Na końcówkę banderoli 0319

zł. 
po 
zł. 
PO 
zł.
w

losowaniu II rozlosowano 1 samo., 
chód osobowy marki ..Warszawa” 
oraz książeczki samochodowe PKO 
z wkładem po 9.000,— zł 1 samo­
chód osobowy marki ..Warszawa” 
w kol. 110 w Poznaniu na ńumgr 
banderoli 500319.

Książeczki PKO w kol. 56 na nu. 
mer banderoli 380319- w kol. 275 na 
numer banderoli 580319, w k£l. 359 
na numer banderoli 150319. w koh 
415 na numer banderoli 600319.

Losowanie 804 gry odbędzie się 
J“*- " października 1972 r. wdniu 8

Turku na
weg£> przy

terenie Domu Towarp- 
Ul. Nowotki.

8101-K1

ODPOWIADAMY
Stanisław S. — | Za pracę świad­

czoną, r.a podstawie zawartej 
umowy o pracę, instytucja obo­
wiązana jest wypłacić wynagro­
dzenie, wynikające z przepisów 
zl porowego układu pracy wraz z 
ewentualnie przyznaną premią. W 
sprawie spornej radzimy wystąpić 
z wnioskiem do zakładowej ko­
misji rozjemczej o zasądzenie za­
kładu pracy na zapłacenie wyna­
grodzenia. (1667)

Najlepsi oracze 
w całej Wielkopolsce
W Wojewódzkim Konkursie 

Orki, który odbył się minionej 
niedzieli na polach Rolniczego 
Rejonowego Zakładu Doświad­
czalnego w Sielinku (powiat no 
wotomyski) zwyciężyli: w ka­
tegorii seniorów — Tadeusz 
Karolczak z Państwowego O- 
środka Hodowli Zarodowej w 
Górznie (powiat leszczyński), 
tytuł wicemistrza zdobył Józef 
Cemborowski z Rolniczego Za 
kładu Doświadczalnego w Go- 
rzyniu (powiat międzychodzki). 
W kategorii juniorów tytuł mi 
strza przypadł w udziale ubie 
głorocznemu zwycięzcy w za­
wodach wojewódzkich i krajo­
wych Jarosławowi Misiakowi 
z Państwowego Technikum Roi 
niczego w Marszewie (powiat 
pleszewski), wicemistrzem zo­
stał Benedykt Socha z Państwo 
wego Technikum Rolniczego ze 
Środy.

Obaj mistrzowie orki Ta­
deusz Karolczak i Jarosław Mi 
siak będą reprezentowali na­
sze województwo na zaczyna­
jących się w przyszłą sobotę 
zawodach krajowych, z tym, 
że Jarosław Misiak broni po­
zycji zeszłorocznego lidera w 
kategorii juniorów, (emp)

/NFORMUJEMY
Dzisiaj o godz. 18 zaczyna za­

jęcia dla fotoamatorów sekcja fo­
tograficzna, a jutro (5 hm.) o tej 
samej godzinie — klub dyskusyj- 
no-filmowy — w Domu Kultury 
Kolejarza, ul. Marchlewskiego 142.

Dla emerytów ZNTK urządza się 
wycieczkę do Torunia, na którą 
zapisy przyjmuje sekretariat — ul. 
Robocza 4 w najbliższy czwartek 
1 wtorek.

5 bm. o godz. 18 w lokalach 
ZB0W1D przy ul. Lampego 10 od 
będzie się zebranie byłych więź­
niów obozów Mauthausen-Guzen, 
a 6 bm. (także o godz. 18) — cz^” 
ków klubu „Oświęcim”.
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